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BUDŻET MIN. OPIEKI SPOŁECZNEJ 


430 miljonów zł. zaległych składek od pracodawców 


Zdemaskowanie kłamstw o wysokich kosztach administracyjnych instytucyj 
. ubezpieczeniowych 


dził, iż płace pracowników Fun-|tów od tych kapitałów, które n'e 
i ; > F- duszu Bezrobocia w ciagu ostat-|są tak dalece zamrażan”. ak to 
obrad nad budżetem ministerstwa 1930 stanowiły 30 milionów, w Hubickiego niego roku mao 35 procent, | twierdził pose} Rymar. Obecnie 
opieki społeczne, który rełerował, roku 1932 zaś wynoszą minimalnie Zkolei zabiera głos minister | 7" pracowników Kas Chorych — | rezerwy te lokuje się w pa- 
pos. Sowiński (BBWR), podkreśla- |450'000 zł. Niema innego dr. Hubicki rlo 20 procent, Przygotowywana|pierach państwowych na 
iac z uznaniem, że mimo ciężkiej wyjścia, albo trzeba bę * Mialdiac oduicdczn, 46.5 specjalna ustawa o prawach i|hipotekach samorządów i 
mvioacii budżet ten pozostaje nie-|dzie znacznie podnieść | bie w peni sorawe z rf r obowiązkach pracowników ubez-|w budownictwie mieszkal- 
mal w niezmienionej wysokości. f pe e z lego, że pieczeń społecznych w dalszym | nem. 


składki, albo ograniczyć 
y natury rzeczy jest on wybitnie świadczenia z 9 miesięcy A arinj ii ead ciągu będzie poruszać tę spra- Każde uszczuplenie funduszu 
wę, emerytalnego byłoby  narusze- 


hvydalkowy. rzewidująs w na 6 miesięcy. Sa 

PESENE miljony, a w| W rozdziale ili — „zas jerigen Powód a niem przyszłych rent, to też nie- 
wydatkach 99 miljonów,  tnudnienia i imigracja” —i get ten nie jest niżs Kd i Fundusz emerytalny bezpiecznem jest przelewanie 
stanowiąc 4,9 proc. całe- zmniejszono wydatki nai vch budż wd i oii RAT wt k większych sum z funduszu eme- 
go budżetu. bezrobotnych z 60 na 50,77%) PUC” 1 DINT „orne W odpowiedzi na atak posla|rytslnego na fundusz zasiłkowy. 


E 4 "7 so ustosunkowano się doń z cał i í ż ; 
Dzia budżetu, obejmujący u- milionów. Ta zniżka pozostaje życzliwością. 4 Sena minister W pe Ustawa, która w najbliższym 
rzędv inspekcji pracy pozostał w |W związku z utworzen'em funduszu Osid oi F rerig ry 2 O| czasie znajdzie się w Sejmie, 
wędatkaci mniej więcej w tych sa- | Pomocy dla bezrobotnych. Pomoc o do płac pracowników „Ue właśnie zabezpieczenie rent. Ren- sprawę tę dokładnie precyzuje. 
mych kwotach. W czasie kryzysu |ta daie pomyślne wyniki w terenie, | ezpieczeniowych minister stwier-!ty płacone być mają z procen- 
zadania inspekcji pracy bardzo się | Fundusz ten ma obecnie na ntrzy- | O WWW Koszty 


zwiększają. Prowadzi się walkę o| aniu 600,000 głów rodzin. r AR 
IAV n ädministracyjne 


godziny nadliczbowe, trzeba pilno- . . e e sa 
wać kolejności zwalniania praców- Jednostronna gA SIENIE ZIEMI W q l Co się tvczy wysokich kosztów 
apek ats apalane e inicjatywa“ administracyjnych instytucyj ubez- 
= spy; ? , . e , pieczeniowych — mówił dalej mi- 

po, g roęe Brzodhoj az | 'oseł peltieyicz w zwiącką z de- Popłoch wśród mieszkańców nister z nie moge się tu zgodzić 
kret«m Prezylenta Rzpfitej o obni- z posłem Rymarem, albowiem 

nadzór nad kilku tysiącas |;.yiu kosztów administrnoyjnych w Manchesteru koszty administracyjne 
mi warsztatów pracy. - |samorządach podniósł, że w ko. LONDYN, 14.1. (PAT).|ło uszkodzeń. W wielu, Funduszu Bezrobocia nie 

|| 


Ustawa z listopada 1931 r. daje | misii administracyjnej ic] 
s s yine tonibw si z 4 rzenosz a rocent 2 
rządowi podstawę do skracania cza- Riciaiyna pd eg A = Ka- W Manchesterze i naj- budynkach powypada* aneranga st Kosz- 


su pracy, co również powiększa sach Chorych dostosowa- bliższych okolicach od- ły szyby. Ludność w 


'ARSZAWA, 14.1 Dziś komisja siły 9,9 miljonów, wynoszą w roku Awieni 4 
Ree Seimu przystąpiła do 1932 już 15 miljonów. Rezerwy w r.l Przemówienie min, 


ty administracyjne w ime 


ZRK epa EPERE iar G aE pracowników | czuto dziś trzęsienie panice uciekała na uli-|nych działach ubezpieczeń 
440 + państwowyc A |ziemi. — Kilka domów cę. Na szczęście ofiar |Wahają się między © a 11 
117 miljonów Poszt Rymar (Klub Narodowy) iżejszej budowy dozna- w ludziach nie było. procentami. 


Pr wyraził obawę, że zakła ly. tbezpie- 
zaległości u praco- |-zey społecznych, przez zańirótę- Utrudnione 


dawcó nie i wyczerpanie rezerw, będą mu s P 
PA coy siaty wywrzeć nacisk na skarb. Zderzenie pociągu kurjerskiego interwencje 
ok ubiegły był dla instytucyj Poseł Jankowski (N. P. R.) za- Poci Warszawa -|godz inne opóźnienie po». Mówi ` : 

i A s PEL a i = ac o interwencjach mini- 
ciędki Składki malej ge |an w. kwestji 74 Kraków, Nr. 1, zdąża- |<'agu Nr. 1. sierstwa przy zwalnianiu robotni- 

ia i 3. i ` że spra- 
wjadozenis rosną. Tak (bezrobotnym oraz o sta- jąc w stronę Łodzi À ile wiadomo a attie ZURA keliyan 
amo rosną zaległości oñ nowisko rządu w kwestji wpadł pod Pruszkowem uszkodzone są trzy wa- |. _„j,oscią | nie było wy- 
pracodawców, W Kasach Cho. | śkyócakiz tygodnia pracy na pociąg towarowy. gony i parowóz, Ofiar w adku, aby ministerstwo 
rych spis składek z 272 milionów do 40 godzin Mówca est z Spowodowało to trzy- [ludziach nie było. Sziałało ne korzyść prze 
w r. 1920 spadł na 195 miljonów |calew uznaniem dià działalności: mysłowców z krzywdą din 


w roku 19382 a zadłużenie |praktycznej inspektorów pracy „A d L i i i 

pracodawców wzrosło z a godzinie 14:ej przewodniczą- | 4 : Wi 7 K p LSKI |jednak trzeba sonera 

rr è p tj 

> milionów do 117 miljo- cy komisji zarządził przerwę. u s i często interwencja jes? 
w zł. liczba ubezp eczonych i 

Wnogiła w r. 1930 2327716, w Kr k > a niezwyk!e utrudniona. 

oka 1089 już tylko. 1:860.009 ytyka wobec zakusów niemieckich 

„Na  południowem posiedzeniu 3 1 

T s2 e w dalszej dvskusji przemawiał po-| STRASBURG, 14. t. Najpo- oni 

„*nnego wyjscia seł Szezeckowski (PF. S) E ważniejszy lotaryński dziennik | pagandy niemieckiej. 

niema'*'(!) | Mówca krytykował  reformę|demokratyczny „Le Messin“ o- „Ta zimna krew społeczeń- 

u t przeciw | Blosi! na pierwszej stronie aity- |stwa polskiego — pisze „Le Mes- 


"ER Kas Chorych, wystepowa Ti : 
,„siwięcej zagrożony jest Zakład jka zmniejszeniu świadczeń socjal: |kuł p. t „Kampania rewizioni-|sin. —- znajduje swe źródło w 


i żę e Pracowników Umysło- nych, ubolewał z powód braku styczna prasy, niemieckiej a glęhokiem i uzasadnione mi prze- 

leloa wypadek braku pracy ubezpieczenia na starość, pođđając | opinja polska“, w. którym _cytu- konaniu calego narodu polskiego 

ci, które w r. 1930 wyna- krylyce działalność rządu w spra- | jąc obszerne wyjątki z artyku- |o słuszności praw Polski do ziem, 

wie pómoct bezrobotnym. łów pism polskich, wskazuje na | które pragnie zagrabić aneksjo- 
Konkludując mówca oświadcza, niewzruszony spokój, z jakim o-|nizm niemiecki“, 

že P. P. S. nie ma zaufania do|pinja polska przyjęła i odparła —— — 

ministra opieki społecznej. 


Głosowanie 
Pa przemówieniu wiceministra 
Piestrzyńskie o oraz głównego im- 
sektora gracy Klota, zabrał głos 
poseł referent Sowiński, który O- 
xiadczył, że dyskusja nad ustawą 
caleniową toczyć się będzie w 
najbliższym czasie w komisji, po* 

cem nastąpiło głosowanie. 
Większością głosów przy* 
jeto budżet ministerstwa 
dodatkiem w dziale £ przy 
chodow i rozchodów w 
kwestji 300,000 zł, na nad- 
zór nad instytucjami ubez- 

pieczeń społecznych. 
DA OZ 


nowy atak rewizjonistyczny pro- 


Uźwiękowy Kino-Teatr 


ZACHĘTA - 
pen Posel ksiądz Szydelski ło- 
maz HĘTA a f ere sare el GRUBA“ CZWÓRKA 
Dramat erotyczny waj : chanizacji przemysłu jedną 
prodakcji czeski p.t) S |z przyczyn bezrobocia, «|B, min. Zaleski prezesem Warsz. Banku 


geruiąc myśl poruszenia tvch za- 


+ 


a gadnieñ, jak j h charak- . 
ŁY el to LETNIEJ ter WIĄŚSNACOdOWY, | na forum Handlowego Od Wydawnictwa 
alach głównych: Magda biura genewskiego. WARSZAWA,- 14. 1 (PAT). | i zostali do rady banku: Strass- Spełniając ż nia Sz. Czy. 


n 

Następnie mówca zwraca się| Na dzisiejszem posiedzeniu rady j burger, b. komisarz generalny = > 
do adi 2 prośbą o _ otoczenie | nadzorczej Warszawskiego Ban- |Rzplilej w  wolnem mieście lelników, przywracamy z dniem 
opieką rękodzielnictwa. ku Handlowego został jedno-|Gdańsku, Feliks Wjślicki (na-| dzisiejszym tygodniowy doda- 
| Posei Cukur (Klub Ukraiński) | głośnie kooptowany do rady i|czelny dyrektor tomnszowskiej |jek Justrowany, który ukazy- 
imieniem ludności, podkarpacłoej | wybrany na stanowisko prezesa fabryki sztucznego jedwabiu), | pnć sz będzie w każdą nie- 
nież się na silny aea bez- | rady mea b. gh ERYK oraz Mg Peod (preżes towa- dzielę A ; Hastracja” 

robocia rosi © teczna pū- nicznych, p. August eski. | rzystwa ) "as 

OŁOAŁĄĄŁĄAŁĄŁŁÓŚ móc. 3 i z gi tomżć zółedsscjo wy —— w objętości 8 stron 


aderoi Íi L, H. Struna. 
Nad progr.: Film czarniący ch 
melody; p, i „Miljonć, 


Wkrótc=: „Demon Miłości 


Salo dobze a rzuna 


923099992 + 


| uuuuudcccinwikc R e 


NUWY DZIENNIK ŁUDZKI —_15 stycznia 1138 r. 
pod nowym zarządem Sensacyjny program! Pierwszy raz w Polsce: 


1 plleckieo _ Schelda 6 Henri cream” Elisabeth Anikoff "o" = 


icz. Walkowskieso 2 CORNARIS 2 -: gęste" aomi: 7 JOLLY BOYT 


evscentrvczhy, 
Hierwsży raz w Łodzi C eż, t il B mod kier. spec lnie sprownA ne 
J. Staszawer, „OCctan=DaT nero z zat MIXTE A 
Kierownik sali: 


+  „mmerokański ADB AJ 
Wymienia Kuoin'a pad « rerdnien GIM TAA orow io nego e ioun CENY ZNT ONE 
Edward Mitecki. 
Ee 


W soroty, niedziele i dni świateczne Pive o'ciocki od 5 do 7 po poludniu. utjaria | pasttaciącn a 
- 14 . . 
Hiszpański kocioł dymi 


Grand Hetelu poleca padal swoje wyśmienite wyroby. 


? Nr. 15 


Restauracja-Dancing 
„Sala Malinowa“ 


GRAND-HOTELU w ŁODZI 
Od t-go stycznia 1933 r. 


Aresztowanie herszta bandy 
„Czarna Rączka“ 
Likwidacja szajki terorystów kaliskich 


na ulicach mias 


t Katalonii 


Bomby w rękach dzieci 


PARYZ, (14.1. e 
riei Kalalonji nie zrezygnowali 
ze swej akcji i obecnie rozwijają 
nergiczną działalność wśród ro: 
botników rolnych. 

W rozmaitych miejscowościach 
alonji zorganizowano oddziały 
chłopskie, które atakują polic'ę. 
Członkowie bojówek zaopatrzeni 
są w gwizdawki, przeznaczone do 
sygnalizacji Ponadto rewolucjo= 
niści wywiesz 
licznych czerwone 


a 


i czarne sztan- 


Rewolucjo-| prowadzących do wsi 


głębokie to- 
sy. Pomimo to policja zdołała 
dostać się do wsi i spoliła dom, w 
którym uciekający przed policją re- 
wolucjomiści zabarykadowali się. 
Mieszkańcy wioski w czasie walki 
policji z rewolucjonistami schronili 
się w góry. 

Według ostatnich wiadomości, 
udzielonych telegraficzn'e przez gti- 
bernatora w Kadyksie hiszpańskie- 


ają na gmachach pub- j mu ministrowi Spraw Wewnętrz- 


nych, liczba zabitych i ciężko ran 
nych w wypadkach w Czsas Vie 
jas wyniosła przeszło 50 osób, 


Ucieczka w góry 


PARYŻ, 14. 1. 
Medina Sidonia, 
panuje obecnie zupełny spokój. 
Ręwolucjoniści ukryli się w górach, 
Oddział połicji, złożony z 200 ludzi, 
rozpoczął pogoń. 


Donoszą 


że w Casas Vicjasi tod pres'ą orzecinania 


Policja. kaliska od dłaższe”o 
czasu prowadzi. energiczną tikwi- 
dację bandy terorystów, która- gra- 
sowała ood'nazwą „czarnej rączki" 
W związku z tem został w dniu 
wczóra szym przekazany 
sądowym jed”n z hersztów szacki, 
Leon Jankowski, z zawodu szofer, 

Jankowski wymuszał haracz od 
włeścicieli autobusów, pobierając 
mi nich 50-60ał. tygodniowa 
im opon 
samochodowych. Ponadto Jan- 
busów do zebierania go wraz z 
kompanami na jarmarki, przyczem 


jw czasie podróży teroryzując pod 
różnych nożami i pałkami, wymu 
[szat od nich większe kwoty pie 
niężne. 

W sprawie powyżzsej roszkodo- 


władzom | wanych jest około stu osób 


— 


Śniegi w słoneczne) 
Kastylii 
PARYŻ, 14.1 (PAT). Z O- 


rski Z k «torów suto- | _; ę 
towski znfuszał koaduktorów auto- | viedo donoszą o panująch w tam- 


tejszym okregu mrozach przy 
równoczesnych opadach  śŚnież- 
nych. Miasto Oviedo jest nie- 


ary. e Ikowici ` 4 
Federacia pracy odmówiła swe- mal ca oniga pea A nay 

iat bec czego ak- ty świała. Na slynnej drodze 
IR kastylskiej został wstrzymany 


cja skoncentrowała się w ręku 
iberyjskiej Federacji Anarchistycz. 
nej. 


Porzucone bomby 


Liczne rewizje, dokonywane 
przez władze policyjne w mia- 
stach Katalonii, skłoniły rewolucjo* 
nistów do pozbywania się bomb 
i granatów. Porzucają je na uli- 
cach i w ogrodach w celu pozby- 
cia się kompromitujących dowo- 
dów, Wczoraj wieczorem na jed 
nej z ulic Barceiony odebrano 
dwie podrzucone bomby grupce 
dzieci, które bawiły się niemi ja 
ko zabawkami, Na innych ulicach 
znaleziono razem bomb i granatów 
około 115 sztuk. 

W rozmaitych miejscowościach 
w pobliżu Barcelony policja doko- 
nała ogólem 36 aresztowań w 
związku z podejrzeniami o dzia: 
alność wywrotową. 

W Taragonie wykryto w miesz- 
kaniu prywatnem potajemną fabry- 


Strasser wicekanelerzem Rzeszy 


Walka na cepy i kosy — narazie na papierze 


BERLIN, 14. 1. (PAT). Wczo- 
rajsza konfererencja kanclerza Schlei 
chera z przywódcą niemiecko naro 
dowych Huzenbergiem tryaia dwie 
i pół godziny. 

Wyniki rozmowy otaczają koła 
rządowe tajemnicą. 


Zbliżona do Schleichera „Taegli-| 
che Rundschau" potwierdza infor-; 


macje o oczekiwanej reorganizacji 
gabinetu Rzeszy, wymieniając Grze- 
gorza Strassera, jako kandydata na 
stanowisko wicekancierza i komisa- 
tza rządu Rzeszy dla Prus. 


Ostre zarządzenia 
przeciwko prasie 
BERLIN, 14. I. (PAT). Wobec 


rozpoczęcia przez pewne odłamy 
prasy niemieckiej ostrej kampanji 


wej do walki. Pod ilustracją widniał 
napis: „Gdy chłopi w kraju po- 
wstaną". 


Biorą się za łby 


MONACH JUM, 14. 1. (PAT). — 
Dowódca oddziałów szturmowych 
na okręg francuski, poseł do Reich- 
stagu Willi Stegman zwolniony zo- 
stał przez szefa sztabu bojówek z 


Porażka polskich 
cięstwo i klęska 


PRAGA, 14.1 (Pat) Na sztucz- 
nym torze Jodowym rozegrała mecz 


zajmowanego stanowiska, Powo- 
dem zwolnienia jest odmowa po- 
sluszeństwa wobec naczelnego do- 
wództwa, Na tle powyższem do- 
chodziło np. w Norymberdze do 
krwawych starć pomiędzy zwoien- 
nikami ruchu narodowo - socjali- 
stycznego. O poważnych ni*poro- 
zumieniach wśród organizacji na- 
rodowo-socjalistycznej donoszą rów- 
nież ze Stultgariu. 


|NA LODZIE i RINGU 


hokeistów — Zwy- 
Chmielewskiego 


Chmielewskiego był Szwed Oestling 
Chmielewski zmęczony walką po-| 


ruch z powodu zasp śnieżnych, 
Częściowo przerwana jest komu- 
nikacia telefoniczna i telegra- 
ficzna. 


——— 


Fala mrozów 
w Niemczech 


BERLIN, 14. 1 (PAT), Niem- 
cy nawiedziła fala silnych mro- 
zów, które w Berlinie dochodza 
do 12 w nocy zaś do 15 stopni 
Celsjusza. 

W Berlinie wzywano paro- 
krotnie straż ogniową. 


—— 


Trocki opuszcza 
Europę 


BERLIN, 14. 1. PAT. Trocki 
zwrócił się do rządu urugwajskie- 
go z prośbą o zezwolenie na osied- 
lenie się w Urugwaju. 


kę bomb. przeciw kanclerzowi Schleicherowi hokejowy reprezentacja Warszawy, przedniego wieczoru, spotkanie 
Silne oddziały policji rozesłane |! gliny m, wę związku z pięc poj zi przegrał, 
do wszystkich miast Walenci „ |ostatnim zatargism z Landbundem, cięży. wysokim słosun= 
siłu ą zacjedslałać aaiae rę. |ukazał się dzisiaj komunikat, za- |ku Czesi 6:1, 1:0, 00, 5:1. Do amerykańskich 
wolucjonistów. powiadający wydanie ostrych za: aż MA = piwnic 
ww p sa kc O ac ACTORA AL PAE LONDYN, 14. I. PAT, Paro- 
a przez prasę akcji, odgrywającej ' Sztokholmie rozpoczęły się mię- D , sw À 
Obiężona wioska autorytet rządu lub wzywające) do | dzynarodowe wody bokowikia E Sprzedam wiec „Lenrentic* odpłynął z Li- 


PARYŻ, 14, 1. — Policja i woj- 
sko opaaowały grożną sytuację, w 
wios.e Casas Viejas i okolicy, 

Wybuchły tam rozruchy z chas- 
tami komunistycznemi, głoszonemi 


aktów gwałtu. 


Komunikat teñ spowodowany 
został w pierwszym rzędzie odez- 
wą Landbundu, nawolującą do sa- 
moobrony, a nadtó ogłoszoną dzi- 


udziałem doskonałego boksera pol- 
skiego T. Chmielewskiego. 
Pierwszego dnia pięściarz pof- 
ski spotkał się z Saw:dem Flodstro- 
emem. Mecz zakończył sią zdecy: 


DOŃ 


murowany, od zaraz. 


verpoli do Nowego Jorku z fadun- 
kiem złota w szłabach wartości 
póltora miljona funtów szterlingów: 


przez rewolucjonisiów z miast, Ce-|siaj w „Voelkische Beobachter” | dowaneia zwyc ęstwem Chm elew= : i 
lem uniemożliwienia przybycia po- | ilustracją, przedstawia upę|skieg. Walks należała do jednej Wiadomość ul. Nowo-Li- 
liejj łub wojska, rewolucjoniści a pin] pp należała do jednej owa Nr. 7 (przy Szosie Przez ogłoszenia 


wykopali na wszystkich drogach, 
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chłopów niemieckich, uzbrojonych 
w cepy i kosy, w postawie goto- 


z najpiękniejszych wieczoru 
Drugiego dńia przeciwnikiem 


Pabjanickiej). 
| -KIEEEGŁ PRELEZOU 


do bogactwa 


STWOWA 


TRZECIA KLASA — TRZECI DZIEŃ CIA, GNIENIA 


Po 50.000 zł. na N-ry: 98090|Po 200 złotych wyarały numery: 
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Na numery oznaczone X P 
wysokość których 
znaczena będzie w ostatnim d" 
ciągnienia Ill-ej klasy. 


mw 
. 


ść o przyjĘCIU io 
i k noweliza 
instrów projektu no 
r o ubezpieczeniu pra 
umysłowych wy wołała 
pracowniczych bardzo 


Wiadomi 


awet tezy wspom- 
dstawiają się 
w sposób mg 

Tem niemniej 
ostatniego posunięcia jest naj- 
zupełniej wyraź 
w interesy u 

racowni 

Org 
pa h Pra 
Zawodowyc 
akae ża Warszawie, będąc po- 
informowane o głównych prze” 
słankach projektu, czyniły zabiegi 
o przebrowadzenie w projektowa 
nej noweli koniecznych zmian, 
względnie 0 to, aby nowela wspo- 
mniana została odsuniętą na od- 
leglejszy termin, dla dokładnego 
zaznajomienia szę z jej brzmieniem 
powołanych do tego organizacyj 
pracowniczych oraz poddania wy 
czerpującej dyskusji i ocenie zna- 
czenia orez następstw jakie wy- 
wołać może wprowadzenie poszcze- 
gólnych zmian, 4. 

W sprawie tej wymieniono 
szereg memorjałów między łódzką 
radą okręgową Unji ZAPU. a wła- 
dzami centralnemi (związkowemi) 
w Warszawie oraz ministerstwem 
opieki społecznej. 

Wystąpienia te nie dały jedna- 
kowoż oczekiwanych wyników. 

Według opinji łódzeich zrze: 
szeń pracowniczych — omawiany 
projekt zawiera tezy jasne, co do 


stwierdzić, iż godzą one w interes 
nielicznej warstwy pracowników 
umysłowych (udzielanie zasiłków 
tylko tym ubezpieczonym, którzy 
przepracowali conajmniej 12 m'e- 
slęcy, gdy dotychczas wystarczało 
6 miesięcy; mimo częstych i licze 
nych przesunięć na rynku pracy— 
ilość tedukowanych pọ  przepra- 
cowaniu sześciu miesięcy pracow* 
ników jest stosunkowo znikoma, 
nie przynosi to więc poważniej 
szej szkody. nie dając- również 
poważniejszego efektu dla zakładu 
ubezpieczeń, a więc jest pùnktem 
drażiiwym, świadczącym © ogól- 
nem nastawieniu nowego prawa). 
Nadto projekt ten zawiera tezy, 
sprecyzowane w sposób jak naj- 
bardziej niejasny, tem niemnie 
wysoce niebezpieczny. 

Do rzędu tych ostatnich, nie. 
jasnych i niebezpiecznych zarazem 
postanowień należy m. in. to, 
które mówi o pozbawieniu pra- 
wa do zasiłku osób, tracących 
posadę z własnej winy, lub 
pozbawionych zajęcia na włas- 
ne żądanie, bez dostatecznych 
motywów. 

u artykuł może być interpre 
owany bardzo różnorako i stoso- 
wany w jak najszerszym zakresie, 
albowiem do każcego wypadku po- 
zbawienia kogoś rmacw można 


ych a praco- 
svosób, aby nie 


cierpiały na tern gospodarcze in 


teresy obydwu stron 


Projekt ten nasuwa smutne 
przy uszczenie gdy: się zważy, iż 
sfery gosp darcze dysponują ca 
tyu aparatem, mającym na celu 
Urebienie w sferach rządowych 
gladu ca do „tatalnej* zav sze sy. 
ef * remysłu, handła it, d - 

b nym Rei mowego 

najbardziej wyrsżne i 

kankrejne ograniczenia r A 
0 ae O WYSA świndr zeń, 

dak informu’ łódzkie y 
nzącyj prawa Ahiahi po 
Spe A nie należy uwiżać 3a 
agian Mimo, :ż podeimowa- 
pł wez Mx z zwiazki zawo: 
: e własóyim zakresie zabie- 
8! o uchylenie vroźnej dla świnta 
Pracy noweli nie adniosły <śkutks, 


to jednak zwiazki 


praw a at 


których można z całą p wnościę | 


| 


NOWY DZIENNIK ŁUDZKI — 15 s 


"BRAKI" W NOWELI DO DEKRETU 


jeczeniu pracowników umysłowych 
Organizacje pracownicze nie dają za wygraną 


nie dają za wygranę, i przystę- | punktów, które — sformułowane w 


pują do energicznej 


mia i nele yle go sprecyzowani»|świata pracy posunięć. 


instrumentami | nera, 
ywdzących dla |związkowej sezonowców łódzkich 


ja 1933 r. 
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0 POMOC ZYWNOSCIOW 


dla półbezrobotnych 


Zabiegi o przyznanie włókniarzom 
przywileju sezonowców 


W środe, dnia 18 b m., udaje 


akcji, mającej | sposób wątpliwy i nizissny —mo- |się do Warsza - 
na celu wprowadzenie poprawek,jgą stać si 4 a EE 
choćby tylko w kieranku rozjaśnie | najbardziej p aż 


delegacja komisji między- 


z prośbą o objęcie planem robót 


DEFICYT FUNDUSZU BEZROBOCIA 


28.000 zasiłkowców na miesiąc luty 
Przeciążenie pracowników F. B. 


Na odbytem ostatnio posiedze- | zatrudnienie wiekszej liczby praco- [28.000 osób, ubiegających si a 
niu zarządu obwodowego funduszu ļwników przez F. B. e «e w atiis. haia 


bezrobocia w Łodzi rozważano m. 


in. sprawę preliminarza budżeto-j|przypuszczalnyc obliczeń 


Nsleży zaznaczyć, iż według 


sitek ustawowy. 
Liczba bezrosotnych, nieuoraw 


liczba | nionych do koreystana z zasiłków 


wego na miesiąc luty, sprawozdanie | bezrobotnych, korzystających z no- |F. B. będzie w Łodzi w miesią- 


z działalności funduszu za miesiąc|mocy zarządu obwodowego F. B.|cu 


lutym  najprawdopodobniej 


grudzień oraz szereg nowych z|wyaiesie w lutym nie mniej, jax|znacznie wyższa. 


kwestyj mniejszego znaczenia 

Z dyskusji nad działalnością 
funduszu w miesiącu grudniu r. ub. 
wynikało, iż miesiąc ten przyniósł 
dla F, B. poważny deficyt 

Gosroej jednak przedstawiała się 
sprawa preliminarza budżetowego 
za miesiąc luty, jak bowiem wyni- 
kalo z przypuszczalnych obliczeń - 
wpływy funduszu z tytułu opłaty 
składek członkowskich przez robo» 
tników i zakłady przemysłowe nie 
będą najorawdopodobniej przekra 
czały pięciuset tysięcy złotych gdy 
nalomiast wydatki preliminowane 
ma ten mesiąc, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa znacznie prze 
wyższają półtora miljona złotych. 

Gdy z jednej strony trudno 
przypuszczać aby liczba zatrudnio- 
nych, a więc opłacających składki 
robotników wzrosła, można nato+ 
miast przypuszczać, iż wzrośnie 
liczba bezrobotnych, a więc — po- 
mimo ograniczeń w udzieleniu za- 
siłków — preliminowana na luty 
rb. suma ponad półtora miijona 
złotych raczej wzrośnie. 

Po przyjęciu tych dwuch pun- 
któw i pozostałych przystąpiono do 
wolnych wniosków, w których 
przedstawiciele organizacyj pracow- 
niczych, poruszyli sprawę załatwia- 
nia zgłoszeń bezrobotnych do F, B. 
stwierdzając, iż wobec stałego wzros 
tu liczby bezrobolnych personel u 
rzędniczy F. B. jest przecią 
żony pracą, co musi się odbić 
ga sprawności w załatwianiu zgło: 
szeń robotniczych. Na dowód słu- 
żyć może fakt, iż w okres:ch 
muiejszego nasilenia bezrobocia 
zarząd obwodowy F. B. zatrudniał 
około 200 pracowników, gdy obec- 
nie pracuje zaledwie 120. 

Postawiono przeto wniosek o 


drogowych również i okręgu łódz 
kiego, bowiem — Jak ah Ze z 
w wielkim projekcie w'oseunych 
robót drogowych Łódź jes! nomi- 
nista, mimo szalejącego w Lodi 
bezrobocia. 

W poniedziałek, 16 b è 
legacja związków roholniczy;h oda 
się do starostwa grodzkiego w Ło- 
dzi, gdzie odbędzie z p. Nowa- 
kowskim konferencję w s rawie 
przyznania prawa do pom cy grodz- 
kiego komitetu do spraw bezrobo- 
cia tym robotnikom, którzy zara- 
04 tygodniowa nie więcej, jak 

zi. 


Również w środę, 18 b. m. u- 
dadzą się do Warszawy przedsia- 
wiciele Zw, „Praca“, O. K Z.Z. 
i Ch. D. w sprawie p dcrągnięca 
bezrobotnych włókn arzy łódzkich 
pod rozporządzenie, uznające sezo- 
nowców, którzy przepracowali 104 
dni w ciągu ostatniego półrocza 
do zapomogi z F, B. 


OBRIZENIA KOMORNEGO O 40 PROC. 


domagają się mieszkańcy domów Z.U.P.U? 


W siedzibie Zw. Handlowców 
Polstich przy ul. Piotrkowskiej 108 
odbyło się zebranie ogólne człon- 
yków związku lokatorów ZUPU. 

Zebranie zgromadziło sto kilka- 
dziesiąt osób, Przewodniczył kie- 
rownik Łuniewski. 

+ Zgroinadzeni w obszernej, rze 
czow”j dyskusji omówili sprawę 
wysokości komornego w domach 
na ul. Nowopabjanickiej, 

Nie zamierzając wogóle wystę- 
pować przeciw zakładowi zgroma- 
dzeni podkreślili w swoich wywo 
dach podczas dyskasji, ża zasład 
w swoim własnym interesie musi 
wziąć pod uwagę situacją Jokato* 
rów w kolonii, dla których obecna 
stawki komornezo są stanowczo 
zbyt wygórowane. 

W dysknsii zwrócono uwagę, iż 
w chwili obecnej 127 mieszkań w 
omnwianej kolonii stoi pastką, tyl- 
ko z powodu wysukich stawek kO- 
mornego, a jeśli stawki te nie bę- 
dą obniżone — srodziewać sią na- 
leży masowego opróżnienia miesz- 
kań w budowli ZUPU. 

Powziątą została uchwała. doty- 
cząca wystosówania pisma do 2a- 
kładu, z żą'aniem obniżenia ko- 
morneqo o 4) proc. 

Zgromadzeni postanowili cze- 
kač na odpowiedź do dnia 1 lute 
go r. b, Gdyby do tej chwili za- 
kład nie wyroził zgody na obni- 


Półtrzecia tysiąca robotników 


przy 


pracy 


Dalsze rozszerzenia uruchomienia 
u Scheiblera 


Jak informują z dyrekcji zakła- 
dów  szajblerowskich + poczynając 
O! poniedział<u, dnia 16 b, m, 
uruchomiona bedzie na dwie zmis- 
ny cała przędzalnia na Księżym 
Młynie 

Również w poniedziałek, dnia 
18 b m. nastąpi urucholnienie 
walni przy w. Kilińskiego. 

Ogólóm od pon.edziałku, & j. 


od intra, pracować będzie w zakła- 
dach sraiolerowskich około 2,400 
robotników. 

Należy zaznaczyć, iż poszcze- 
gólne zakłady grohmęnowskie nie 
są uruchamiane, jed akowóż ro- 
butnicy  uróhmanowscy będą w 
pewnej liczbie zatrudnieni w zahla- 
dach szajblerowskich, 


Amerykańskie wykręty 


Hoover w ogniu prasy francuskiej 


PARYŻ, 14.1. Twierdzenie Hoo- 
vera, jakoby Senat nie powziął 
żadnych zobowiązań wobec Francji 
podczas rozmów Hoovera z b. 
premierem Lavdlem są omawiane 
przez liczne dzienniki, które zas 
mieszczają obszerne komentarze, 
w slowach bardzo surowych dia 
Hoovera. 

„Le Malin'* oświadcza: — mę- 
żowie sianu często, tracąc władzę, 


pracownicze 'traca jednocześnie głowe. Tava! w- 


chował z całą ścisłością dowody 
i wspomnienia rozmów waszyng- 
tońskich, w razie potrzeby poda je 
do wiadomości publicznej. 

Laval w wywiadzie z „Excel- 
siorem* wyraził zdziwienie z pò- 
wodu oświadczeń Moovera, któ- 
rym stanowczo zaprzecza, przypo- 
miosjąc, iż sprawa długów i od- 
szkodowań miała być b.zwzględnie 
związana 


"A 


żenie komornego — wówczas roz- 
pocznia sią masowe opróżnianie 
mieszkań w ZUPU. 

Dla tem silniejszego podkre- 
ślenia swego stanowiska zgroma- 
dzeni w „iśmie skierowanem do 
zakładu zaznaczają, iż obecnie gło 
du miesz aniowego w Lods! nie- 
ma, zaś utrzymywanie czynszu ko- 
mornianego w domach ZUPU na 
tak wysokim pozionie iest absolu- 
tnie niczem nieusprawiedliwione. 

Następnie zgromadzeni omówili 
sprawę tary! oświetleniowych, pod- 


kreślając, iż przedewszystkiem na- 
leżałnby obniżyć oplaty za gazi 
zn eść niezrozumiałe dla nikogo i 
nigdzie opłaty manipulacyjne przy 
obliczania należności za zużyty 
gaz 

W tym celu skierowane zostania 
do łódzkiego magistrata cdnośne 
pismo z żądaniem obn żenia cen 
gazu, kióry — przy jezo cenie do- 
tychczasowej — jest luksusem, na 
korzystanie z którezo nie moż» się 
zdobyć żadna rodzina robotnicza 


WALKA O 15 PROC. DODATKU 


Pracownìcy miejscy w Warszawie 
gotowi do obrony 


WARSZAWA, 14. T 
1 lutego mija okres 


centowego dodatka do mposażeń 
wytworzyła już ostry 


ubiegłego, kiedy to 
chciał cofnąć dodatek 
kom bez wypowiedzenia, 
prawiy odradził jednak 


datek wy ówiono. 

Obecnie na dwa niemal 
dnie przed (erminem 
decyz i wśród 
miejs'ich rośnie podnieceni". 


cze 
ce odlejelnie, a — nawet zwalcza- 


Tania kuchnia 
Obiady z dwu 


ostatecznej |bywanie w biurze 
pracowników |lub 


Związki zawodowe tak robotni- |nes'e bezpośrednich krzywd 
k urzędn cze, zwykle dzinlają | ności miasta. 


W dniu;iące się w precy — tym razem 
wypowiedze= | wytworzyły wspólny front obron= 
nin pracownikom miejskim 15 pro| ny. 


Wspólne delegacje ndają się do 


Wa'ka o utrzymanie tego dodatku | prezydenta miasta, prezesa komisji 
stan zipalny | oszczędnościowej, 
w mag'stracie w październiku roku|ce ministra Korsaka 
magistrat 
pracowni- | bywają 
Radca | Wytworzony będzie wapólny Komi- 
takie za-|tet „keji który zwoła ogólny wiec 
tatwienie sprawy 1 w rezultacie do |urządników i robotników miejskich. 


a nawet do wi: 


We wszystkich wydziałach od 
sią zabrania delegatów 


Jak słychać znów proj: ktowana 


tygo- |iest demonstracja przez stałe prze- 


1 głodówka — 
strajk ogólny zaostrzony w 
tych działach, w któr'ch nie przy 
lud 


dla inteligencji 
dań — 20 gr. 


W dniu wczorajszym pod prze- |dzinach wieczorowych. Że wzglę: 
wodnictwem ks. biskuva dr. W.|du ma ourańiczoną ilość stołowni- 


Tymienieckiego odbyło się 


posie<|ków. osoby pragnące korzystać ze 


dzenie zarządu „Caritas*, w któ.|świetlicy oraz stołowania się w 
rem wzięli udział, przedstawiciele |Hlaniej kucha dla pracowników u- 


poszczególnych sekcyj. 


Zebranie | mysłowych, 
było poświęcone omówieniu spraw | mia do ceatrali 


zechcą składać poda- 
„Critasu* — Łódź, 


technicznych, związanych z otwar-|ul. ks. Skorupki nr. l-a, w godzi 
ciem świetlicy ì taniej kuchyi dla j nach biurowych 


pracowników umysłowych Zarza- ma 


„Caritasu* postąnowił mruchomić 
świetlicę i tsmią kuchnię w dniu 
19 stycznia b. r. (czwartek) o godz. 
12-6ej w południe i wydać w dniu 


Zgon lotniczki 


LONDYN, 14. i. (PAT) Dzit 


tym pierwszy obiad zgłoszonym |weczór po bardzo krótkiej choro- 


pensjonarjuszom. 


Obiady w taniej kuchni 
pracowników umysłowych skła 
się będn r dwóch dań: (zupy, 
porcii mięsa i łaczyny. Pensjo- 
narjusze w słołowmi nłacić będą 
po 20 gr. ża obiad. Projektowane 
iach wyda- 


est w najbliższych dn w 
wanie ciepłego pożywienia w go- 


dla 


dać wie 


bie zmarila w Leicester znana lol- 
niczka miss Winifred Spooner, w 
ku 32 lat. > 

Lotniczka ta wsłąwiła się Smis- 
temi lotami, a m. in. slarlawala 
dwukrolaie w lotach okrężnych do 
okoła Europy: (ciallenze), ktore" 
się odbyjy w lutach 4930 i 1932. 
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Południowy klimat na Sachalinie* 


Rosyjskie plany „ogrzania* Dalekiego 


Jedno z niemieckich czasopism 


odu 
I cóż sir stanie wówczas? Oto 


podaje szrzegółnwy plan „ogrzania | prąd cieply, płynący od poludnia 


Dalekiego Wschodn" — podnies'e- 


nie temperatury przeciętnej 


nosi ona 4,3 stopnia) 

Bolszowicy, którzy niedawno 
ukońozyfi w jednej trzeciej inste- 
Incję centralnego ogrzewania Mo: 
skwy (rury idą pod ziemią) zabie- 
ralą się do „ozgrzania* wschodnich 
terenów" nadmorskich Sybiru w 
sposób mniej... urbanistyczny, | za- 
przęsnać do pracy chcą ciepłe pra- 
dy morza Japońskiego 

K'o czytał „Pano Beniowskiego* 
w wydanu Wacława Sieroszew* 
skiego, ten pamięta, e jaką tado- 
ścią nasz bobaterski podróżnik po 
witał jeden z tych prądów w swej 
tragicznej chwilami ucieczce z Sa- 
chaliou, mianowicie prąd, płynący, 
z murza Ochockiego. 

Otóż ten prąd — aimuy — in- 
tynierowie rosyjscy chcą powstrzy 
mać — poprostu zagrodzić mu 
drogę za pomocą olbrzymiej tamy 
w zatoce Ochockie długości 6 
klw 
(nn TN E OF A 


Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych! | 


ku pólnocr, nieść będzie miłe cie- 


Włu:|plo od wysp Hondo aż po Sa- 
dywostaka o kilka slopni (dziś wy» chalin. 


W ten sposób Władywostok oe 
trzymatby odpowiednik geogrnlicz- 
ny Londynu, zawdzięcznjącego swój 
klimat umiarkowany  dobroczynnej 
roli ciepłego Golfstromu 

Fachowe koła niemieckie oce- 
niają projekt „ogrzania” Dalekiego 
Wschodu jako pomysł zupełnie re- 
alny. 

Jedno zaś z pism dodnie tarto- 
bliwie, że bolszewicy ogłoszą w 
trzeciej „piatiletce* plan plantacji 
„pomarańcz na Sachalinie". 


zkło jest... płynem 


Niemiecki uczony fizyk w Lip- 
sku, dr Peter de Bye, twierdz, że 
szkło nie jest wcale solidną ma- 
terja, sle „twardym plynem“. 

W święcie jest dużo dziwnych 
niewytłumaczonych rzeczy i niektó- 
re materje, bardzo zbite i cięż- 
kie, jak złoto, ołów, platyna, są 
miękkie, iż można je krajać nożem, 
podczas gdy mniej zbile i znacznię 
lżejsze od nich żelczo jest twarde. 
Więc i szkło może być „twardym 
płynem*!? . 

Dr. de Bye wygłasza inny dzi- 
wny fakt, o którym niewielu ludzi 
wie, Twierdzi on mianowicie, że 
pewne płyny maią krystaliczną stru» 
kturę, a szkło nie ma w sobie kry- 
ształów, czyli krystalicznej budowy 

Tak więc wasze szyby w ok- 
nach są w rzeczywistości płynami, 
tylko o bardziej wielkiej lepości i 
spolstości — jak zapewnia dr. de 
Bye. 


Konkursnanajsmaczniejszy chleh 


Piekarze francuscy chcą wywalczyć 
sobie lepszą sławę 


Płochy Paryż wziął wreszcie 


— Z powodu jakości — do. 


do serca utranienia kryzysowe wodzą konsumenci. 


swych mieszkańców, 

Wyrazem tego jest pierwszy 
w świecie konkurs na najsmacz- 
niejszy chleb, zorganizowany 
przez deputowanego p. Jean 

oya. 

iast konkursu na najpięk- 
niejsze nóżki premjowanie 
najsmaczniejszego chleba! 

Idea teco turnieju piekarskie- 
go powstała z powodu ciąglyc 
ułyskiwań w Izbie na zbyt ma- 
łą, w stosunku do produkcji, 
konsumpcję zbóż. 

— Skąd ten, coraz większy, 
wstręt do pieczywa? — zastana” 
wia się p. Jean Goy. 


LAEE REAS A T KE "RE E YA WO! AOC PRYWATNI 
Pod hasłem: „Tego jeszcze nie było” 


Promienie gwiazdy zapalą Światło 
na międzynarodowej wystawie 


Zaćmić wszystko, przewyższyć, 


prześcignąć — oto manja Ameryki. 
Manja o cechach psychozy zbioro- 
wej... Rekordy, rekordy, —od najab- 
surdalniejszych, 


jakieś rekordowe 


damochód propagandowy LOPP 


f 


w Chicago 


ilości zjedzonych przez mr. Smitha 
czy mr. Joe jaj — do najwspanial- 
szych —rekordowych teleskopów na 
Mount Wilson, rekordowych szpi- 
tali, rekordowych zdobyczy techni- 
ki, „Tego jeszcze nie było” — oto 
hasło Ameryki, jej Sztandar i — 
bzik... | 
Pod znakiem „tego jeszcze nie 
było* dźwiga się nad brzegami Mi- 
chiganu rekordowe miasto. Chica- 
go przybywa nowa, niezwykła dziel 
nica — tereny 1 zabudowania 
„wszechświatowej wystawy 1933", 


lecie. Lecz to, co istnie e dziś, jest 
już dostępne do obejrzenia, awie- 
dzenia, podziwiamia.. Podziwiania, 
gdyż zaledwie jedna piąta tego, co 
ma być tu za parę miesięcy, nad 
żóltemi, mętnemi falami Michiganu 
wielkim głosem, re:ordowym 
głosem woła: „teto jeszcze nie by 


Wsoaniałe, rekordowe autocary 


— Dajcie mi dobrej maki, 
a pokażę, co potrafię! — jęczy 
piekarz. 

— Mielę tylko to, co mi rol. 
nik zwozi — odpowiada zajn. 
terpelowany młynarz. — Daw. 
niej, wolno mi było domiesząć 
nieco zboża zaćranicznedo, bo. 
gatszego w części odżywczę. 
Dziś dowóz wzbroniony. 

A więc niema winowajcy ; 
pan poseł wziął na się rolę de. 
tektywa. 


*  Piekarze zademonstrują wię: 
tswą sztukę i wykażą jakie mie. 
jszaniny mąki dają maximum po. 
ż 


ywności i smakowitości. 

Jury nieladajakie: przedsta: 
wiciele ministerstwa rolnictwa 
i handlu, merowie gmin, przed: 
stawiciele świata lekarskiego į 
spora liczba znanych smako. 
szów. ` 

A nagrody? Liczne i cenne 
w postaci medali, dyplomów i 
dzieł sztuki. 

Na zakończenie zwyczajem 
francuskim, odbędzie się wspa. 
niały bankiet, na którym schru- 
pane będą ze smakiem premjo- 
wane eksponaty, 


pierwszy, dziesiąty i setny, — oto , ma 


iu kończy się budowa „pomnika 
elektryczności*.—-Ku niebu wvstrze- 
la olbrzymi monumentalny drapacz 
chmur. Wszystko, absolutnie wszy- 
stko, co ma związek z elektryczno- 
ścią, od jej pierwszych przebłysków 
aż do ostatnich możliwości zasto- 
sowania — znalazło tu swoje miej- 
sce. Olbrzymie, kolosalne plafony 
i rzężby pokrywaja zzewnątrz ten 
pomnik... Pomnik elektryczności — 
takiego pomnika jeszce nie było. 


'na niętnastem piętrze państwo wi- 
dzą tę małą nadbudówkę, Tam mie- 
ści się laboratorium doświadczalne 
Howard Unmivercity, W tem labora- 
[torium mieści się komórka foto- 
elektryczna. W dniu otwarcia na 
komórkę tę będz e skierowany pro- 
mień gwiazdy Acron. Komórka włą. 
czy automstycznie prąd—i na Ure- 
nie całoj wystawy rozbłyśnie św a 
tło. W ten sposób, ladies | gentle. 
mani, promień z gwiazdy odlesli 


i - A tu, w tej sali, echo pow-|o 4) lat świetlnych od ziemi zapi 
Oficjalne otwar.ie jej nastąpi w|tarza się czterdzieści razy, ladies f|li światło na naszej wystawie“ 


gentlemani. — Istotnie: to cudo aku- 
styki. Hala. mogąca pomieść ć dz e- 
sęć tysięcy osób zbudowana jest 
w ten sposób, że każdy dźwięk 
wywołany w niej, ma czterdziesto- 
krolne echo, Słowo raz powiedzia 
ne długo skacze tu, jak piłka, od 
ściany do ściany, od podłogi 
koputy.. Tego jeszcze nie było.. 
— Ladies i gentlemani — mówi 


Gidowie są niestrudzeni. Opro: 
wadzają niestrudzenie tysiące Ame 
rykanów, żądnych obejrzenia tego, 
co tu bedzie... 

A bęlzie tu to, „czego jeszcze 
nie było"... Rekord rekordów—ot: 
czem ma być „Worid Exoosilion 


do | Chicago 1933". 


Rekord rekordów powstaje nad 
brzegami, o które biją żółte fale 


Celem wzbudzenia większego zainteresowania w spoleczeń- 


stwie sprawami ochrony przeciwlotniczej i przeciwzazuwej 

Zarząd Główny LOPP urochomił specjalną czołówkę samo- 

chodową, która w czasie objazdów rozrzuca ulotki propagan- 

dowe. Na rdjęciu naszem widzimy czołówką samochodową 
LOPP przed lokalem LOPP w Warszawie, 


kursują pomiędzy śródmie:ciem, a 
brzegami Michiganu Autoc ry stale 
przepełnione. Tysiące i tysące ja- 
dą zwiedzić to, co będzie, ten po- 
wstający z niebytu dziesiąty czy 
piętnasty cud Świata. 

Przed wielką bramą wejściową 
„World Exoositioa* AE 


gid, — tu na szczycie tego gmac hu! Michiganu... 
Å a 


Prawdziwym przyjacielem 


pisma jest ten, kto regularnie 
opłaca prenumeratę i jedna mu 
nowych czytelników. 


autocary wyrzucają tysiące cieka- 
wych. Niestrudzeni gidowie za jed- 
nego dolara oprowadzają ciekawych. 


—Ladies i gentlemani — mówi gid, ' Pm zas 


a 
Czżimbe (71 


CZEICIELE 
= BDJAĄBŁĄ = 


($KARB MELK-TAUZA) 


Przekład J. H 


ICiąg dalszy). 


— Chcę wiedzieć, co się wydarzyło? 

, e proint a to zrobić bez tego ar- 
ZUSZA. yj na ulicę i zapytaj przec iów. 
Opowiedzą ci wszystko. PE PT 

Buszujew odkładał wtedy gazety i t 

jaśniać jej, dlaczego nie jore katath wk abo: i a 
wiedzieś się nowin od pierwszego spotkaneto. Salfo 
uważnie sluchała tego, co mówił, ale z oczu widać 
Pro, Że nie rozumie. Znając życie te i nie- 
'jemnplikowane, w którem nie ROB yé miejsca 
Ga szett, skalą teśo życia próbowała mierzyć 
h tęstkie zjawiska. Busznjew WSD że dopóki 
>= la mie opanuje nowego życia, póty wiele rz 
czy wędawóć się jej musi dzikiemi i aiórozsianeni. 
Niezrożumieniu jej uczony przeciwstawiał cierpli- 


soté 
Dziwnie ukiadało się życie Buszujęwa. 
stul jedną rosą we ai dap te gayri Bonrd 
rożylności, azlszy w środowisku dawnych zna- 
ch uczony ożywial się, zapalał; myśl slawała 
hanar Pairi agi wów zaa 00 sl Spa 
b w wszy - 
menige myśli. Kiedy wracał do dómu myśl aina 
bar 


Tu nie było potrzebv, aby rozum pracowal 
iw u sie było da czego śpiesnyć. 


Tu były tylko wielkie i piekne oczy Salfo, nie zna- 
jące gorączkoweżo podniecenia i pośpiechu, Na 
twarzy nie zjawiał się również wyraz ożywienia, 
Opalenizna dawno zbladła, Twarz stala się jasna 
i matowa. Chwilami uczonemu wydawało się, że 
wraz z nim mieszka bośinką starożytności, która 
nadle ożyła i ze smutkiem bezsłownym szuka swej 
ojczyzny, której nie można znaleźć, Nie może wy” 
powiedzieć przed nim swych smetnych myśli i ma- 
rzeń, bo nie mają wcale wspólnych słów, Buszuiew 
nie umiał uwolnić dziewczyny z kręgu smutku, Zro- 
bić to może tylko czas, A więc Buszujew czekał, 
choć trudno jest i ciężko czekać nie myśląc i nie 
działając. 

Uczony szukał zadowolenia w cichej pracy. 
Wyjmował arkusze papieru i zapełniał je szeregami 
drobnych literek. Siedząc spokojnie w pobliżu Salfo 
przyglądała „się pisaniu. A kiedy kilka arkuszy 
pad już zapisanych obejrzała je krytycznie i powie- 

ziala: ' 
— Kiedy arkusze były czyste, ta wydawały si 
ładniejsze. Poco je plamisz? —? 
hcę przez ten papier opowiedzieć ludziom 
ò tem, co widziałem. 

— Możesz to zrobić dużo łatwiej., Zawołaj 
ich „tutaj i opowiedz 

Uczony zamyślił się, Oczywiście nie nad tem, 
jak spełnić propozycje Salfo, ale zastanawiał się, 
czy dziewczyna rozwija się umysiowo. A jeżeli 
rozwija się, to czy nie można przyśpieszyć tego 
procesu? y Aona a a wrażenie i obserwacje Bii- 
szujew dochodził do wniosku, że Salfo nie obięła 
jeszcze praw miejskiego życia, ale już do pewnego 
stopnia pogodziła się z istnieniem miasta, Było to 
już wielkim krokiem naprzód. Trzeba ło rozsże” 
rzyć i poglębić. - 

á poitzal uważnie w oczy dziewczyny i nagle 
niessodziewanie zauważył jakąś wypukłość z lewej 
strony nosa tuż nad nozdrzem. Takiei dziwnej ha- 


rośli dawniej napewno nie bylo, Uczony nachylił 
się nad dziewczyną i zaniepokojony zapytał. 
Co to jest? 
Pytanie to pobudziło dziewczynę do śmiechu 
— Ajszi przebiła mi nos, wstawiła koniuszek 
pióra gęsiego i zalepiła wszystko woskiem! — po 
wiedziała z zadowoleniem i delikatnie dotknęła pal 
cem wypukłości na nosie. 


— Poco to zrobiłaś? — pytal dalej niezadowo' 
lonym tonem. 

— Jakto poco? — zdziwiła sie Salfo, — Wszy” 
stkie zamężne kobiety to robią. święta wstawia 
się tu złote guziczki i wtedy iest jeszcze piękniej- 
Ja zrobię sobie jeszcze gwiazdkę na czole, Zrobi: 
łabym to już dawno, ale Afszi niema prochu. Dal 
mi prochu, to Ajszi nakłuje mi skórę na czole i za* 
trze prochem. h 

— Nie, nie — obruszyl się uczony, — Nie 
trzeba tego robić. Nie pozwalam ci oszpecać 5% 
To jest bardzo niedobrze! 


Wielkiemi, zdumionemi oczyma patrzała 0 
niego Salfo, nie nie rozumiejąc, 

— Ale wszystkie kobiety, r 

— To robią tylko jezydki, a inne kobiety n" 
podobnego nie mają! 

— Ale ja jestem jezydka, a więc powinnam U 
zrobić, $ 
— Tak, jesteś jezydką, ale i jezvydki nie wszy” 
stkie robią takie rzeczy — zaczął Buszujew koi 
struować argumenty dosięvua rozttmowi dziew, 
czyny. — To robią tylko biedne jezydki. któryć 
mężowie chodzą w podartej odzieży i dźwiśają CS" 
żłary. A ja i ty nosimy kosztowne ubrania i r" 
pracujemy na ulicy, Nie powinnas więc robić też, 
co biedne jezydki. Od tych guziczków i gwiazde 
ich twarze stają się brzydsze, a nie piękniejsze. 

Salio sluchala | nie oponowała, 

W. c. m) 


. 
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WŚR 


(Norwid, Ż 


wiazdkowy” i nowo- 
Ea razem, mimo ciężkie 
1ę kryzysu, wywolsł sporo 
MSDE IJ ch stosunkach 
ożywienia w naszy - 
M co zažnāczylo się 
wydawniczych, ird 
korzystnie szeregiem nowych, za 
nych poznania i omówienia, ksią- 
żek i wydawnictw. Należy e4 
mienić wśród nich przedewszys 
kiem antologję poezy} Cyprja- 
na Norwida („Pisma Wybrauc 
wydaną jakże w porę!—w oi 
gdy wstrzymanie zj rar isi 
pism wielkiego poely tak dale: 
jepokoi i niecierpliwi po'ski Świat 
miepokai i nieci } 
literacki, że niezadowolenie po- 
wszechne znajduje ujście już na- 
wet w rozgłośnych procesach są- 
dowych, Ant dogja, wydana przez 
K firmę J. Mortkowicza 
zaslużoną ç 
w Warszawie, jest grubym, 0 
sześciuset zgórą stronach druku, 
fomem, który zawiera następujące 
cykle i utwory zapoznanego i za- 
poanianego w płytkich rozgwa- 
rach codzienności poety: 1) Imo 
a Pectore, 2) Oiczyzna, Prawda, 
Człowiek; 3J Sztuka; 4 Apostrafy 
i Apoteozy; 5) Gnomy; 6! Satvry 
i Fraszki, 7) Fantszje; 8) Poena- 
tów epickich; 9) Przekłady. Znacz 
ną część ozdobionego dwiema fo- 
tograłjami tomu zajmują Przypisy 
Minema, nailepszego dziś bezwąt- 
piemia znawcv Norwida, komentu- 
jące szczegółowo” i głęboko gene» 
3 ducha, treść i formę utworów. 
Cnciałobv się wierzyć, że Antolo- 
ędzi. jednym z potężnych 
czynników, «tóre powrócą Norwida 
świadomości narodu, przestającego 
być tylko „zorganizowaną parafją”, 
Czas wielki, vy nastąpił już ten 
powrót z Sybiru obojętuości i za- 
pomnienias, z Sybiru, na który — 
jak pisze Zeromsk! — „większość 
wysyła niebezpieczne swe duchy”. 
Uwagę tę właśnie znajdziemy, 
wśród wielu innych spostrzeżeń, 
* „Dzienniku Podróży” Stefa- 
na Zeromskiego, vrzygolowa- 
nym druku i wydanym przez 
p. Hanag Mortkowiczównę. któfa 
pò Dicu swym niewątpliwie odzie= 
dalezyia uczucia szczególmejszeżo 
respektu i troskliwości dla wszyst 
kiego, co związane jest z twór 
czvścią i życiem Wielkiego Ofiar- 
nike. „Dziennik Podróży” powstał 
z notat, zapisków i uwag Zerom- 
skiego, czynionych w latach 1902, 
1936/7 i 1911 podczas podróży na 
kiwerę i Korsykę, do Włoch i do 
Francji, a pozostałych in crudo 
w notatnikach wśród rąkobiśmien= 
nej puściżny po zmarłym w r. 1925 
pisarzu, Zapiski te — mówiąc sło- 
wam: wydawcy—„są dziś przejmu- 
avem świadectwem rew lucyjnych 
poglądów, zainteresowania się sztu- 
ką, miłości oicowskiej rozmów 
z ludźmi i intymnych rozmyśleń”, 
twórcy „Popiołów* Należy dodać, 
że p. .Mortkowiczówna uzupełmła 
książkę „Przypisami*, w których 
zadała sobie żmudny, lecz wdzięcz- 
ny trud wykazania, w jakich miejs- 
«ch 1 ustępach dzieł Zeromskiego 
vvkorżystane zostały jego—w bez- 
'osredniejm przeżyciu, na gorąco 
'zyhione wzmianki i nołdlki po- 
dne, 
Nie możemy tu pominąć mil- 
*mem, że Tow, Wydawnicze w 
` awie, bez względu na bar- 
"20 niesprzyjające warunki ogólne 
wadzi jednak systematyczne 
sydawnictwa, jak Pisma 
iorowe Leopolda Staffa io- 


SZ 


č 


ti 


ELETT wysziy t.Vil — „Godiwa*, 
4 VIM—_Gałąż K witąąca*, |. [X 
anasko"), Pisma Zbiorowe 


Anatola France'a (Wwyszedi t Vil 

„Pierzyeń > amelysiem), wiesz 
cle—w luksusowej edycji, z drze- 
worylami Stef. Mrożewskiećo. — 
„Don Kiszota" Cervantesa, « 
zskomilym przekładzie Gr. E. 
iaye'go (ukazało się już 9 zeszy- 
"w z zapowiedzianycji 24), 


. . 


„Mateusz Bigda" J. Kadena- 
androwskiego (Warszawy, ie 
law; Wyd. „Koj “h słanowiący dal- 
szy człon cyklu „Czarne Sktwydła", 
Howytary zostanie z lem samm 
teregowaniet, jakie towarzyszy 
każdej nowej książce zutora „Ge- 
nerala Barcza*, Kaden-Bandrawski 
Należy, iak wiadomo do tvch nie. 


jsylnfoniczna pod batutą prof. aka 


. 
licznych u nas pisarzy, którzy ma- 
ją odwagę zaiąć jasne i określone 
stanowisko wzęlędeti przeżywane: 
rzeczywistości poliłyczno-społecz- 
nei i stanowisku temu chcą i po- 
trafią dać w twórczości swej wy- 
raz właściwy, To co sądzi, myśli 
i pisze Kaden.Bandrowski może 
być, oczywiście, jak każdy pogląd 
subjektywnv, tyskutowane, alako= 
wane, zwalczane, może wywoływać 
konsonanse lub dysonanse w świa- 
domości czytelnika, może go na« 
wet w ten lub innv sposób do 
autora usposabiać. Ja osobiście 
cenię jednak bez norównania wy- 
żej pisarza, choćby o niesyma- 
tycznym mi światopoglądzie, klóry 
ne waha się przed otwarien 
i śmiałem ujawnieniem swego sto 
sunku do obchodzących zbiorowość 
zagadnień, niż takiego, który obok 
nich przemyka się chyłkiem, ży qe 
w wiecznej obawie, by kogoś nie 
dotknąć, czegoś nie zadrasnąć, nie 
urazić, 

Zresztą, Kaden-Bandrowski, nie- 
zależnie od pozycji, zajmowane 
w charakterze reprezentanta okre- 
ślonego obozu politycznewo, jest 
dużej miary powieściopisarzew — 
psychologiem i artystą, a nie — 
fotogralem, — dlalego też nie ko- 
pjuje niewolnicz5 i bezdusznie 
rzeczyw'stości, lecz delormu'e ją 
i rozkłada, przerabia r przetcawig, 
tworząc następnie z indywidualnie 
obciosanych i obrobionych elemen- 
tów nowe kombinacje i komooży- 
cje literackie, Twi mocno w 


W bieżącym roku przypada 

-tna rocznica skazania na 
więzienie przez Trybunał św. 
Inkwizycji jedneśo z naitenial- 
niejszych uczonych nowożytnych 
astronoma i matematyka fizyka 
włoskiego — Galileusza. 

Galileusz urodził siętw róku 
1564 w Pizzie, gdzie też następ- 
nie słud ował medycynę i filazo- 
fię Arystotelesa, a następnie 
matematyke i astronomie. 

dako 19-letni młodzieniec, 
Galileusz ustalił prawa ruchu 
wahadłowego. Mając zaledwie 
28 lat, został powołany: na stà- 


KRONIKA 


Koncert ku czci 
Chopina w Buda- 


peszcie 

Towarzystwo Polsk Węgierskie 
urządza w Budapeszcie dnia 17-20 
stycznia r. b. koncert ku czci Cho- 
pina: Koncert będzie miat charak- 
ter bardzo uroczysty i będzie: do- 
niosłem wydarzeniem w życiu kul- 
turalnem społeczeństwa węcierskie- 
go. Protektorat mad koncertem ob- 
jęłn małżonka regenta Iortny'ego, 
prezesami honorowymi komitetu 
są ministrowie soraw zagranicznych 
i oświaty. Solistom towarzyszyć 
będzie budapeszteńska orkiestra 


demji muzyczne! Ferdynanda Zsoł- 
la, który dvrygował SWeg) czosu 
w Warszawie. Program przewiduje 
koncern fortepianowy R-moll, rzadko 


słyszane Andante Spiangie, Oraz 
soubię fórteptanową hemolh. 
Jubileusz 
Hubermana 

Bronisław : Huberman, obcho- 


dzący 50-ą rocznicę urodzin mia- 
nowany został przez wiedeńskie 
Tow. Przyjaciół Muzyki całonsiem 
honorowytu iegó towarzystwa. Inne 
Towarzystwu wiedeńskie „Wiener 
Konzerlhans Gsssajlschal(* paleciło 
uflyście małtarzowi Franciszkowi 
Wallowi ssorządzeme © <ztychów, 
przedsiewiwscych Jiuberiaca, p 
den ze sztychów zosta) uroczyś 
wię zany. Hubermanawi, drwi zaś 
umiesęczony zostanie w swi X00- 
zerthausu. g 
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NOWYCH KSI 


eromski, Raden — „U KSIAZEK 


czątku zwłaszcza, z niejakim trn- 


|, wąryza żarłocznie w nienawistny 


gruncie aktualności, jej błędom, 
grzechom i chorasom nporczywie 
zagląda w oczy, z inkwizycyjną 
bezwząlędnością zwalcza i niszczy 
lo co uważa za szkodliwe, — ala, 
z tem wszystkiem, nie spada do 
voziomu kronikarza, lab co gorsza 
— pasżkwilisty, mimo, że taki np. 
„Mateusz Bigda*, którega bohate- 
rem jest popularny przywódca 
chłopski va tle ponuro odmalowa- 
nych stosunków sejmowych i po- 
lilycznych, zawiera w końcepcii 
swej niejedną krawędź śliską i nie. 
bszpieczną, wiodącą w niziny dość 
miewybrednej sensacii. Jesh autor 
„Bi :dv* utrzymuje się na poziomie 
i wdół nie stacza, mimo że z pa- 
sją i namiętnością —z nutury rze: 
zy nieco ślesy — wlrąta się 


sobie grunt szacherek i matectw 
politycznych, — zawdzięczać o na 
leży dojrzałości artystycznej i kwa- 
lifikacjom talentu, zwycięsko pora- 
jącego się z arcy-trulmem zada- 
niew: przetworzenia najbliższej 
nam, pozbawionej jeszcze histo- 
rycznej perspektywy, rzeczywistości 
w możliwie skończony kształt po- 
wieściowy. 

Styl i słownictwo — wybitnie 
<adlenowskie. Skąpe i osżczędne, 
surowe i rzeczowe, Czuje się 
chwilami nałężony wysiłek pisarza, 
by w prostej, s romnej iupinie 
minimum słów zam<nąć max!mum 
wyrazistej, krwistej prawdą, wolnej 
od watowanych podkiadek retory- 
ki — treści. Czyla się to, 


nowisko profesora matematyki 


na uniwersytecie w Padwie. 
Wykłady jego, w czasie których 
pierwszy w [talii — posłuGi- 


wał się jezykiem włoskim, ścią- 
gaty wielkie rzesze słuchaczy, 
wśród których było wielu Pola- 
ków. i ; 

Wynalazek wagi hydrosta- 
tycznej, cyrkla proporcjonalnego, 
udoskonalenie termometru i lu- 
nety, ustałenie prawa spadku 
ciał zjednały mu rozgłos i wy” 
sunęły na czoło nauki włoskiej. 

Zapoznawszy się 7 nauką 


"= 


dem; później — z wdzięcznością 
dla vutora, który unika słów pu- 
stych i niepotrzebnych. „Mateusz 


<ówi 
kolorytem 
strzegł się tego, czezo mme unik- 
nąć szczęśliwie 


Może i 
zobrazowame materialnej i nietyl- 


Biada” zakroiony test na trylogię, 
którei 
się właśnie ostatnio, 


część I („Grunt”*) ukazała 


. 
. . 


Powieść n. Zw'ęniewn Uniłow- 


skiego p. t. „Wspólny Pokoj" 
zyskała sobie rozgłos dość. „ tero- 
strajesowy: 
wał ją ponoć przez 
obvczajność publiczną, zaś żywe 
modele bohaterów nowieści, brze: 
niesione do niej w wielu wypad- 
kach nawet bez zmiańy nazwiska, 


prokurator skonfisko- 
wzgląd na 


występują uremalnie z procesami 
o dylamacje, P, Uniłowski, w po. 
za jaskrawo. realistycznym 
swej powieści, nie u- 


no. Kaden-Ban- 


drawski, na klórego zresztą autor 
„Wsoólnego Pokoinu” psoczy ile 
wlezie.  Powieściowa reporierka 


3 Uniłowssiezo, w wielu miejscach 


trącąca paszkwile'n, sprawia nazbyt 
często wiażenie. iakędyby nowsta- 
łą z chęci 
porachunków osobistych — i dlate- 


dokonania jakichś tam 


go laurów autorowi nie przysporzy. 
niezły był sam pomysł: 


ko materjalnej nędzy młodej ge- 
neracji literatów polskich. W wy- 
konaniu jednak — surowem i nie- 
udolnem i nieprzemyślanem 


mma co — chodzi 


E PUR SI MUOWE.. | 


lileusz poświęcił się badaniom 
astronomicznym. Odkrył plamy 
na slońcu i jego ruch obrotowy, 
księżyce Jowisza i odmiany pla- 
nety Venus, które stwierdzały 
prawa obrotu ziemi, ustalone 
przez Kopernika. 5 — 


Wezwany do Rzymu, musiał 
przyrzec, że nie będzie glosił 
„herezji”. Gdy jednak do przy- 
rzeczenia tego nie zastosował 
się, został wezwany w roku 1633 
przed sąd św,' Inkwizycji i ska- 
zany, jako uparty „heretyk* na 


Kopernika o obrocie ziemi, Ga. | Więzienie. 


GRL"RER"TESRERZP RES UL ATW PIT E WATT 


Zakopiańscy górale 
w Niemczech 


W dniu 12-go styczna b. r. w 
przejeździe do Holandji wystanił 
w Lipsku na specialnym wieczorze 
muzyki podhalańskiej, zespół gó- 
rali zekopiańskich. Zesoół prow. p 
Mierczyński z Warszawy, autor 


znanej ksiażki „Muzysa Podhalań-| w Ajectri 


ska”. Górale gościć mają pczalem 
w Essen i w Berlinie 


l 
I 


Od śmierci uratowało go je- 
dynie wyoarcie się nauki o 
obrocie ziemi, W czasie odczy- 
tywania wyroku — w wielkiej sali 
dominikańskiego klasztoru San- 
ta ria sopra Minerva—wbrew 
swemu odwołaniu naukowej 
prawdy Galileusz wyrzekł sło- 
wa: .e pur si muove” (a jednak 
się porusza), 

awszy podwaliny nowożył- 
nej mechanice i fizyce doświad- 
czalnej i ogłosiwszy szereg prac 
naukowych, zmarł w roku 16: 
X” 


Impresja zimowa 


Dzistaj w nocy mistrz-rzeźbtarz wszedł do mej komnaty 
i na okna narzucił teerję swych marzeń: 


ałbowiem cudną bajką z niewiadomych zdarzeń 
zakwitły szyby w dziwne, djamenłowe kunały, 


x 


x 


x 


W pajęczynach brukselskich koronek uśmiechu 
śnią białe róże, lilie t palm srebrnych kiście, 
że okno płome całe bielą uroczyście, 


x 


jak mgławica spiętrzona w pól lodowych echu. 
x 


x 


W moich okien rzeźbtonym srebrzyście witrażu 
śnieżne kwtaty mistrz-rzeźbiarz przedziwnie pospiętrzał 
i: w sorcu mem obudził łęk smutny mraża.. 


x 


x 


x 


Miraż szczęścia zaklęty w mrozu arabeski , 
nı na szybach. lecz zaikrie, ktedy świł niebieski 


| diem słonecznym zawita do izby mej mó 77 > 


| kervizelu* 


Q 


Z 


EK 


a — poza paroma 
dzającemi istnienie 
żliwości pisarskich, zostały 
lużne i chrosawe kartki z zakresu 
chroniaue scandalcuse Matej Zie. 
miańskiej i grupują ego się do*oła 
niej literackiego światka (ewen- 
tualnie: półświatka). Rozumiemy 
rozgoryczenie i niehumor p. Uni- 
łowskiego, ubolewamy  sz-zerże 
nad tem środowiskiem osobliwej 
dekadencji literackiej, które—prócz 
„biedy, nędzy prawie” — „Cierpi 
przedewszvsikiem na ubóslao e- 
nergii, myśli i brak wiary w moż- 
ność podżwięnięcia się z fago 
stanu", — nie sądzimy jednak ati 
na chwilę, by ta usraynio1a moè- 
ność zjawiła <ię, jako wynik — 
jednej czy kilku kiepskich i nie- 
potrzebnych powieśsi 
Orvzluminym debiutem są 
„Szczury” p. Adolta Rudnickie- 
go, (u arszawa, Tow. Wyd. „Kój*), 
książka oparta na zasadzie czys'ej 
introspekcji, mającej za przedmiot 
głodowe przeżycia prowinc'onalne- 
go proletsriusza.  Najdrobniejsze 
przeżycia młodego, zawisłegi w 
oustce nędzy i bezczynności, chop 
cą analizowane są z najdalej po- 
suniętą drobiazgowością, a każdy 
fakt, każde odczucie i doznanie — 
rozkładane na czynniki najpierw 
sze, tak, że akcja, skąna i uboga, 
sprawia wrażenie jakiegoś film 
zalenti o przesuwanych powoli 
i kolejno poszczególnych obrazach 


partiami, zdra- 
pewnych mo. 


— (Te by pi ie nie są, 
z po- |dobry pomysł stracił ma wartości, Te sposoby pisarskie nie s4, rzecz 


prosta, wynalazkiem p. Rudnickie- 
jednak o ło, że 
z poza obrazów poszczególnych 
nie wyłania się tu z dostateczną 
siłą t przejrzystością — całość, że 
debjutujący autor, gubiąc się wśród 
drzew tysiącznych szczegółów i 
drobiazców psychologicznych, tras 
ci zarazem zdolność skonkretyzo- 
wania i ukazania tego, co jest nade 
|rzędnem i zbiorowem pojęciem — 
lasu. Tę pierwszą książkę p. Rud- 
nickiego (który ma już w zana- 
drzu nową powieść p. t. „Zolnie- 
tze") musimy traktować jedynie 
jako dość ciekawą próbę pisarską, 
jlembardziej, że i pod względem 
jtechniki powieściowej i czystości 
ijęzykowej („rzeź krwi...*, „nap 
|stowuie .* i t p.) „Szczury“ po 
izostawiaią dużo do życzenia. 


Kilka słów jeszcze o wydawnie 
twach „zwiazdkowych* dla mto- 
dzieży, które zresztą i w ciągu ro 
ku mie przestają być cennym upo- 
minkiem dla młodocłanych czyteł- 
nków Zaszozytne na tem nolu 
znana „Księgarnia św. Wojciecha“ 
w Poznaniu przygotowała Herne 
| nowości, z pośród których, jako naj- 
ibardzi | wartościowe; wymienimy: 
G. Morcinka —,„Narodziny ser- 
ca”, zajmująca powieść z żwcia 
młodvch górnoślozyków. W. Sza- 
iay-Groene — „Szatańskie zło- 


42 to“ — opowieść z czasów Wlady- 


slawa Jngieliy, w której fantastyca 
tem tu splata się doskonale z Ju- 
hłednością tła  historyczneco; J 
Mariicza — „Łowcy przygój. 
powesć opisująca ciakaw e r$ 
nsalai òw nólnocno-amerykrnski4, 
E. 5algari'ego „Władca ognia* 
6 reśct prz dstawiającej trndy i 
wysiłki kolonizacji Brazylii rzez 
Portnzalczyków, aks wytewajich 
pionerów evwuitaci eurnpefakiefń 
P. Delsuc'a Krytyczna noc w 
opiwa TLES ME 
zwykłyew przygodach zastępu Ila 
corzy franenskich w rmnsch sti- 
reen zamczyska, A. B Dobrowol- 
skiego — .Życie w krainie lo- 
du’, wspaniały obraz (anny ari- 
tycznej. odmal wany kompetentną 
wielce ręką znakomitego 1.7006 :0 
| badacza okolic podbiegunowych. 


Dla majmłodszych  czytelaków 
rześliczną, soco  bouczającą 
książkę et A m H, Mortkowi» 
czówna ©. '” .30 kolegów z 
całej Polski”. 5 lowe Agrřab» 
ny b, odpowiednio  iiustrowanych 
wierszyków, utalentowana autara 
daje dzieciom potstawowe wiado* 
mości » zakrosą krajuziawstwa | 
etnogralji Polski. um 
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OBRAZKI Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 


(Ciąg dalszy) 


Oto próbka samooskarżenia, straszliwa spowiedź 
Frakcji Rewo ucyjnej P. P. S. z roku 1907,—Odezwa ta 
jest |ednoczesnem stwierdzeniem czystości intencji i za- 
mierzeń tej partii. 

Odezwę tę napisał „Wojtek* dzisiejszy posel B. B. 
Malinowski aresztowany w rok później na konferencji 


robot- 


ka utrzymywała stosunek z bandytami i wprost moralnie 
ich posierała Wielu wybitnych byłych towarzyszy prze- 
szło do organizacji bandyckich. Nas'ąplło taki: straszne 
obniżenie moralne całej organizacji łódzkiej, że adrót- 
nić w organizacii bandylę od nie bandyty nie było spo- 
sobu. Wreszcie doszło do tego, że kilkunastu wybitnych 
byłych towarzyszów członków okręgowego ' dzieln:co 
wych komitelów, korzystając z podstępem zdobytej bro- 
ni partyjnej 1 mieszkania partyjnego, urządziło przed 
dwoma tygodniami bandycki napad: na kasjera kolejowe- 
go ı zrabowali 22 tysiące rubli. 

Wobec powyższego postanowiliśmy całą organiza- 
cję w dniu dzisiejszym rozwiązać *. 

Odpowiedzialnymi częściowo za te zabagnione sto- 
sunki było dwuch instruktorów bojowych, którzy nie 
tylko że sami sprzeniewierzyli się złożonym przyrzecze- 
niom, ale rociątnęli za sobą do akcji bandyckiej kilka 
szóstek bojowych. 

Pełnomocn k C, K. R-u P.P, S. wraz z sądem par- 
tyjnym okręgu skazali winnych, t. j. dwuch instruktorów 
na śmierć. Wyrok został po dwuch dniach wykonany. 
Wydano jednocześnie ulotkę, że ci wszyścy, którzy nad- 
używać bedą broni 1 stosunków partyjnych dla celów 
bandyckich = spotka ten sam los. 

W odwet na to zarządzenie w cukierni „Rogów* 
przy ulicy Piotrkowskiej koledzy zabitych postrzeMli cięż- 
ko dwuch instruktorów bojowych. Rannych policja prze- 
wiozła pod strażą do szpitala św. Aleksandra, gdzie obe- 
enie mieści się emach seminarium duchownego. Należa- 
la za wszelką cenę odbić rannych zaaresztowanych. Po- 
rozumiano się z jednym z felczerów Pogotowia Ratun- 
kowego i w nocy skrępowano służbę Pogotowia, zabra» 
no karetkę i po rozbrojeniu warty wojskowej w szpitalu 
św. Aleksandra bez rozlewu krwi przewieziono rannych 
do Kochanówk ... 

Po pięciu miesiącach kuracji udało się wyleczonych 
instruktorów przeprawić szczęśliwie do Krakowa. 

Dzisiejszy ambasador Polski w Stanach Zjednoczo- 
nych, Filipowicz, absolwent Szkoły Górniczej w Dąbro- 
wie, korzystał również z gościnności Kochanówka. Po 
uresztowaniu Filipowicz został przetransportowany do 
siedziby żandarmerji przy ulicy Pańskiej. Czekając w po- 
czekalni zauważył płaszcz żandarmski, narzucił więc go 
na siebie, włożył na głowę czapkę żandarmską i nie za- 
tzymywanv przez nikogo udał się na klikomiesięczny 
pobyt odpoczynkowy do Kochanówka.. Ułatwiał mu 
ucieczkę przemysłowiec łódzki Georg Moez, 

Podczas rozłamu w P. P. S, dostał silnego rozstro- 
lu nerwowego, przybyły z Krakowa do Łodu doktór 
filozofii pracujący pod pseudonimem „Bruno* który prze- 
był również w Kochanówku dwa miesiące „dla uspoko- 
jenia wzburzonych nerwów". 

Dziesiątki 1ewolucjonistów-niepodlegiościowców ko- 
rzystalo w ten sposób z gościnności „Kochanówka”, na- 
nierając sił do dalszej pracy ı walki. Rygor szpitalny 
umożliwiał śsisłą izolację i ukrywanie tych, którzy gor- 
'iwie byli poszukiwani przez żandarmerię i achranę car- 
są po całym kraju. 

„. Korzyst m ze sposobności ażęby oddać hołd tym 
jchym i wytrwałym sympatysom, którzy z narsżeniem 
życia oddawali w ciągu całego szeregu lat wielkie za- 
slugi w walce o Wolność i (wiepodległość Polski. 

: Władysiawowi Komorowskiemu, 

św elnemu znawcy Dalekiego Wschodu i współtowarzy- 
amd niedoli więzienia sieradzkiego w dowód czci i $za- 
cunku. 


<—— 


Ostatni wykład więzienny 
przed zesłaniem 


w poem mrocznych kszam 
gdzie grzechem hyla myśl sda 
jac pacierz w sercu dziecięcem 
Plastowa Pols<a w nas rosła, 
Sni? nam się pod okiem zbirów 
królewski sen kołodziejów 
zbydzony męką Konarskich 
U buntem Okrzejówł... 
Edward Słoński „Ta co nie zgjneja* 


Moskal zamykał ram szkoły, wykolejt tystączne ż 
*ępy miodzieży polskief, pozbawiając ja orao malatah- 
ych żs o tylko, że byli patriotami, więził obywatel za 
miłowanie „ jednak w tych czasach cheta pol- 
ka sy dwór. izdebka robotnika lub rzemieślnika, a na- 


wet cele więzienne były kożniami wiedzy i nauki Prze- 
ciwieństwa rodziły hart | idzologię walki z ciemięzcą. 
Cele więzienne były również wykorzystane należycie dla 
samokształcenia wi<źn ów. 

W wiezieniu sieradzkiem pod przewodnictwem Wła 
dysława Komorowskiego zorganizowaliśmy uniwersy iet 
więzienny, w którym wielu zdobywało podstawy solidnej 
wi A 
Na zasadzie notatek stenozraficznych sporządzanych 
przez komisję NOCY więziennych udało mi się prze- 
chować wykład W. Komorowskiego „O kulturze obywa- 
tela”, który niej oodaję w całości. 

Ze wspomnień o Wł. Komórowskim pozostała gle- 
boka cześć dla człowieka surowego Wa siebie, pobłażli- 
wego dla bliźnich, encyklopedysty w całem znaczeniu 
tego słowa, skromnego uczone 70, pioniera oświalw wśród 
rzesz robolniczych i ludowych, ołębokiego myśliciela 
społecznego i filozofa. Wielu działaczy robotniczych 3- 
wdzięcza Wł. Komorowskiemu nietylko wiedzę, ale dro- 
gowskazy etyczne i moralne, które dla nich były ostoją 
w ciężkie: zmaganiach życiowych. Niechaj więc ten wy- 
kład „O xulturze* zestawiony z szarych, wy blakłych kar- 
te więziennych, zachowanych od Sieradza do Sybiru, od 
Orenburga do Na:cy, a potem znów z Francji do Ło- 
dzi, będzie jednocześnie »ołdem čla Wł, Komorowskie- 
go. złożonym Mu przez jednego z jego pilnych uczniów 
i lubianego przez niego kompana. 

„Prosty rzut oka w przeszłość — powiada Ignacy 
Radliñski— ukazuje nam ludzi wielkiego wysiłku precy i 
du ha, bohaterów myśli, męczenników spraw naro:| - 
wych, społecznych i naukowych. Niby drogowskazy wy- 
tyczne znaczą oni szlak ze Takie jednostki tworzą 
przyszłość, a w przeszłości znaczą przebytą drogę ror- 
woju, zwroty w niej i okresy... ~ 

A jak dziejów kultury, moralności, czy dziejów 
chwili nie można skreślić bez studiów nad typami, wy- 
stępującemi jako czynniki akcji zbiorowej, tak 1 naod- 
wrót historii żywota takiego jak Wł. Komorowski nie 
można zrozumieć bez równoczesnego zdania sobie spra- 
wy ze stanu Oraz z natury wydarzeń, dynamiki ruchów 
ludów i zajść ży.ia społecznego w tym brzemiennym 
w wydarzenia okresie. 


Cywilizacja jest wyrazem materialnej strony 
działalności człowieka jezo wynalazków i ulepszeń, któ- 
re człowieka z istoty niedołężnej, ściganej przez potężne 
dzikie zwierzęta i potężniejsze siły przyrody, uczyniły 
ujarzmicielem sił przyrody w służbie postępu i ludzkoś- 
ci. Obok jednak zewnętrzne: czysto materialnej sirony 
życia ludzkości, obok i pod wpływem posięców cywili- 
zacji rozwija się i rozrasia strona duchowa c łowieka, 
jego kultura. Cywilizacja 1 kultura są to dwa pierwiastki 
jednego i lego samego zjaniska, które streszczają się 
w jednem wielkiem słowie postęp, Zmienia'ąc się z dzi- 
kiego mieszkańca puszcz w c-wilizowanego obywatela 
krajów nowożytnych, człowiek jednocześnie przekształcał 
się duchowo, zmieniał dawne poglądy na życie, Świat i 
otoczenie, cywilizował swoją duszę, stawał się rozum- 
niejszym i lepszym, coraz więcej przejmował się myślą, 
że dobro gromady ludzkiej leży nie w walce wszystkich 
przeciw wszystkim, lecz we wzajemnym wsnółdziałaniu i 
pomocy, we wsoólnem przyjacielskiem dążeniu „do ogól- 
nego dobra i we wspólnej walce z temi siłami przyro- 
dy, które się dotychczas zwracają przeciwko dobru ludz: 
kości. Wisikie miasta, tramwaje, oświetlenie elektryczne 
lub gazowe — to cywilizacja, czystość na ulicach, dużo 
ogrodów porządnie urrzymywanych, grzeczna, nie roz- 
pychająca się łokciami publiczność, dobra organizacja 
ruchu ulicznego, bezpieczeństwo publiczne, rozbudowane 
instytucje samorządowe — to kultura. 

Zasadniezemi cechami człowieka kulluralnepo, 
które go odróżniają od człowieka cywilizowanego Są: 
liczenie się na każdym kroku z dobrem innych, przy- 
stosowanie swojej działalności do wsnółżycia, postępo- 
wanie (ak, żeby o ile możności robić innym jsknaj- 
mniej krzywdy a jsknajwięcej dobrego, szanowania in- 
nej jednostki w najszerszem znaczenin tego wyfatu, 
a więc jej czasu, spokofu, zdrowia, mienia, honor, 
ideałów, dążeń, przekonań, uczuć, przyzwyczajeń, 

Weźmy kilka przykładów: Człowiek niekulturalny, 
który śkaleczył się o gwóżdź, wystajscy na barjerze 
mostu, zakinie i pójdzie dalej, człowiek kulturalny po- 
stara się (en gwóżdź wyjąć lub przybić, żeby się kto 
inny nie skaleczył. Człowiek niekuliuralny, widząc ka= 
mień na drodze ómija go, żeby się nie uderzyć. Kul- 
turalny o ile mu czas i siły pozwołą — usuwa kamień 
na bok, żeby drogę dla innych oczyścić. ć 


Są ludzie, którzy na pierwszy rzut oka wydają się b 


pod wzęlędemi kułłuralności bez zarzutu, a jednak jeżeli 
się bliżej przypatrzymy ich życiu, to zgodzić się mtust- 
my, że to są ludzia cywilizowani a nie kttlturaln: Kul 
tura polega przedewszystkiem na wyrobieniu wewnątrz 
nego poczucia postępowania w sposób kultaralny. Ten, 
klo pod przymusem lub grożbą Wary stosuje się do 
pewgych przeoisów, nie jest jeszcze człowiekiem kul- 
turalnym. Jest to człowiek wytresowany, który 
pod umiejętną i surową ręka jakiegoś wychowawcy ġo- 
stosowuje swoje postępowanie do lezo wskazówek 
1 rozkazów z obawy przed niemne'ni skutkami przetro- 
czenia, Czlowiek prawdziwie kóltoralny jest nim zaw= 
sze i wszędzie, nie ogląda się na preymis i rozkazy, 
postępuje kulinralnie, bo mu Iak jego wewnętrzne prze- 
konanie dykfuje, ba kultura stała się nieodłączną cząst- 
ez istoty, bo czyn niekulluralmy jest dlań wstrętny 
tylko dlatego, że jest niekulturalnym bez względu na 
skutki zewnętrzne, Ludzie cywiliżowani i wytresowani, 
skoro silnej władzy zad nimi zabraknie, albo kaca oto- 


wę albo dorwawszy się do władzy naddżywają je 
i puszczają wodze swemu brakowi kultury. 

N eodróżnianie kultury od tresury prowadzi często 
do blędów pojęciowych. Dzielność każdej rzeczy — 
mówi Platon — nie bierze się ni siąd ni zowąd, tylko 
wymaga porządku i należytego stanu i sztuki, klóra 
każdej z nich odoowiada. Człowiek, który ma byc 
szczęśliwy, powinien rozumnego panowania nad sobą 
szukać i ćwiczyć się w niem, a przed rozpasaniem 
uciekać... 

Tax mi się przedstawia cel, który ciągle na oku 
mając, żyć potrzeba i wszystkie osobiste i państwowe 
zabiegi do tego skierować, żeby sprawiedliwość za- 
mieszkała i rozumne panowanie nad sobą tam me 
trwać zdzia ma mieszkać szczęście". 

Prawdziwa kultura wymaca ałębokiego wyrobie ia 
dachowego, wymaca doora dla dobra i piękna, dla piękna 
jest wrogiem automatyzmu i szaolonu, nie znosi jednega 
strychułca. który wszystkie głowy do jednego poziomu 
nagisa, Kto chce kullurę znstąpić przez tresurę, ten 
wychowa məjonetki, automaty, jednostki bezduszne 
i niezdolne ds przodowania świalu, do pracy twórczej 
dla narodu i śnołeczeństwa. Potęga wytresowonych 
najemników, żaulomatrzowanych ludzi opiera się tyka 
na rutslnej sile fizycznej, istnieje tak długo dopóki 
sla la istnieje, rozpryskuje się i upada w razie jej de 
zorygu :izacji. 

Na oznaczenie ludzi prawdziwie kulturalnych oraz 
ludzi tylko wytresowanych wyrob ły się w Eurosie dwie 
nażwy, które stały się międzynarodowemi: gentleman 
i corre:t. Gentleman jest kulturalnym do głębi. Cor. 
rect dba przedewszystkiem “o zachowanie pozorów 
Gentleman poświęca formę dla treści, Ten, który jest 
correct dba jedynie ażeby formie nie uchyb'ć, we vnatrz 
jednak czai się w nim dzikus przy zupełnym braku 
kultury. 

Podstawą zasadniczą człowieka jest zasada, że nie 
jest on nigdy szczęśliwszy w życiu osobistem, jeżeli 
nie stanie się lepszym. 

Serca ludzkie muszą starać się o znalezienie zu- 
pełnego zadowolenia w rodzinie, ojczyźnie i przyjaźni, 
Stan ten wpływa na innych ludzi i na prawa, które 
niemi rządzą. 

Nie czyń tezo drugiemu, czegobyś nie chciał, że- 
by tobie czyniono. Czyń innym to, cobyś chciał, żeby 
tobie inni czynili. Kochaj bliźniego swego juk siebie 
samego. Z takich uczuć wypływa uczucie solidarność 
i braterstwa, które sprawiają, iż wszyscy odczuwamy 
te same radości i te same cierpienia, jakbyśmy byl! 
jednym człowiekiein. Trzeba zrozumieć, że świat caly 
nie jest oddzielną, oderwang od nas wartością — lecz, 
że my sami, każdy z nas, stanowimy cząstkę teg 
świata, że swoiem życiem tworzymy życie ogólne, że 
wady i wartości w nas pojedyńczych leżące, składają 
sią na wady i wartości świata całego, że każdy z na 
szych postęnków i czynów nie jest czemś samen w. so 
bie, oderwanym od życia czynem, lecz że życiem swo 
jem i postępkami stwarzamy życie ogólne świata. 


W dążeniu iem, w drodze do dobra, sprawiedh 
wości, piękna i prawdy — nie jest obojętny najmniej: 
szy, najdrobniejszy nasz czyn, 

Człowiek jest stworzony do doskonalenia się, cho- 
cisż doskonałości w tem życiu osiągnąć nie można. 
Ale kto do niej nie dąży poniża się, a poniżenie jest 
rodzicem nieszczęścia. Kto nie zna uczuć braterstwa 
ten staje się zimnytn, niesprawiedliwym egoistą. Kto 
jest niesprawiedliwym, ten stanie się w dalsze! ewolucji 
przewrotnym nikczemnikiem. Czlowiek  intrygancki 
i przewrotny nie może być szczęśliwym. Dusza je 
i sumienie nie zazna nigdy spozoju i zadowolenia. 
Niema dwuch moralności innej dia człowieka oddziel 
nezo, a innej dla społeczności, ob:lmującej wszystkich 
ludzi. Co jest dobre dla jednego,- jest dobre dla 
wszystkich. Spoleczefistwo bowiem zostało stworzone 
w tym celu, eo człowiek. Zresztą człowiek nie może 
dosięznąć w zupełności swego celu ber pomocy Spo" 
łeczeństwa, ponieważ siły jednego niezotganizowanego 
należycie człowieka nie wiele ważą. Braterstwo polega 
ns podziale trudów i sił ponięlzy ludźmi. Poświęcenie 
i miłosierdzie jest jedną z podstawowych kolumn tezo 
światorozlądu. Tak samo jak każdy z nas powinien 
być sprawiedliwy i miłosierny względem swych brach 
tak samo należy dążyć do tego, ażeby ci, którzy dzierżu 
jakąkolwiek władzę, byli sprawiedliwi i msłosierm 
względem swych podwładnych. 

Drugą zasadą ważną w życiu obywatela — to 
obowiązek. Obowiązek jest czynem lub zasadą postę 
powania, który dykiuje nam sumienie i serce, Každy 
człowiek posiada obowiązek zrobienia dobrego użytki 
ze swego życia. Pracować należy ze wszysikich = 
aże iy społeczeństwo ludzki” stało się społeczeństwem 
braterskiem. Obowiązek tolerancji wobec bliźniez? 
polega na tem, żeby nigdy za pomocą gwałtu nie na 
rzucać nikomu swych uczuć, żeby szanować przekona 
nia, obrzędy, jednem słowem sumienie wszystkich ludzi 
Dlstepo też wolnością nazywa się możność roben’? 
wszystkiego co nie szkodzi imuym, wszystkiego, co 1“ 
ujmuje praw osób innych. Stanislaw Szczepanow*” 
słusznie podkreśla: „że człowiek staje się człówiekien 
w służbie idei. Bez lego nalezy conajwięcej do byt 
ludzkiego, choćby miał krew niewiedźieć jak niebiesk” 
1 był ulepiony z marymonckiej mąki”. 

Celem ozżłowieka jest dsłenie da doskonala 
Doskonalenie się jest moralne, umystowe i fizyczn” 
Przeż odrodzenie jednostki dążymy do odrodzenia SP 
łeczeństwa, państwa. 

(D. e. a) 
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Kartki z życia współczesnych Kobiet 


Zmierzch. legendy o niezaradnej i słabej płci 


Minęły, zda się bezpowrotnie, 
te czasy, w których kobieta była 


ogromną sensacię. Nie dziwmy sią 
temv: widzieli oni pierwszy raz w 


Po aresztowania nie straciła 
ona tubeta i oświadczył, „że w 


«100 funtów nagrody za odnsle- 
zienie zaginionego psa”, i tu by- 


| 


uważana za jakąś odmenną od met- życiu białą kobietę! (zresata, pewno 
czyzny istotą, siabą bezwolną, nie- niczego jest ta Betty, I  „król* 
zarodną i bezbronną, w których | plemienia.., zskochał się w amery- 
„ponny na wydaniu” nie ośmielnły |kance. Nie pomogły żadne per- 


więzieniu długo nie myśl siedzieć jy wyszczególnione wszystkie 
iż po wyjścia norachujr się zte |cechv szczególne ulubieńca p. 
mi wszystkiemi. którzy przyczynili jStranson, Pies jednak się nie 


sią przyznawać do - odczuwanych 
pragnień i potrzeb — choćby tak | 
niewinnych, jek giód i potrzeba 
jedzenia, w których kobietę ; rzy- 
gotowywano dò tezo, aby była 
echem i akomranjamentem narzu- 
conego jej przez rodziców „męża* 


swazje, wszyscy poddani władoy 
otoczyli podróżniczkę kołem i cheie- 
li siłą nakłonić da poślubienia „kró 
la*. Z wiel.im trudem udato sią 
jej odroczyć na jakiś czas „zamąż- 
pólście*, 

Temperament jednak unosił kró 


się do jej aresztiwania”. 


Brak sublimacji, czy 
atawizm instynktów 


Dochodzenie policyjne przynio- 
slo ciekawe szez*qgoóły z życia mlo- 


znalazł, 


Pani S., po stracie ukochane- 
go przyjaciela była nienocieszn- 
na, a nawet zapadła na zdro- 
wiu. Aż po pewnym czacie przy- 
szedł z jakiegoś miasteczka list 
z doniesieniem, że ktoś widział 


lab kandydata na meta, 

Zacuśćmy więc zasłonę pa nie- 
powrotną „szczęśliwą* przeszłość i 
zajmijmy sią teraźniejszością. 

Jak wiek XIX był „stuleciem 
dziecka” tak wiek XX jest „siule- 
ciem kobiety”. | 

Przyniósł on jej formalne i ma- 
terjalne wyzwolenie, rozszerzył gra- 
nice emnnoyDacji ponad przewidy* 
wana przed laty możliwości. lecz 
poco omówienia? Niech przemówią 
kartki zedrane z kroniki życia 
współczesnej kobiety. 


la, tejże nocy zokradł się on do 
szałasu miss Betty i chciał ją stam= 


> 


tąd wykraść. Obudzona  jakimć 
podejrzanym szmerem, Amerykanka, | 
zapaliła elektryczną lampką. Silne | 
(światło oslep:ło nieokrzesnnego don 
|Jżuanu i tak go przerazjło, że co 
sił zaczął uciekaó, Tej nocy miss 
Hetiy nie rozsiawała sią z latarkq 
i automatycznym rewolwerem, 
nad ranem sama mnsiała drzpnqć 
z gościnnej, leos zanadto romai- 
tyoznie nastrojonej, wioski, 
| Po wielu tego rodzaw przyzo* 
dach, miss Betty szczęśliwe wró- 
Na szlaku przygody cita do ojczyzny, a na mapie Bra- 
Sama w dzikich puszcząch zyl, biale dotąd plamy zmieniły 
Brazylji psia w dokładnie już zbadane ob- 
18-Jetnia studentka uniwersyte- 
tn kalifornijskiego, miss Betty Stin 
wybrala sią nie mniej ne więcej, 
wk na badanie nieznanych tere- 
sów w dżungli brazylijskiej. Wy- 
brala się, broń Roze nie z orsza- 
tem wiernej straży, ale sama Sa-, 
niuteńka. Mgsślano że dawno już 
kości jej zostały rozwiane po bez. 
kresnej dźunglji. Lecz olo nie- 
dawno wróciła zdrowa i cala; skó- 
rą jedynie miała zabarwioną na bro» 
iutny kolor. W gronie kolegów i 
przyjaciół opowiedziała dzielna 
dziewcz na swoje przygody, 
Przebyła ona 1600 kim, przez 
niezbadane dotąd ogromne |eósę 
tereny brazylijskie, gdzie czyhsło 
na nią mieustanme  niebezpieczeń- 
stwo, w postaci dzikich zwierząt, 
ialowitych żmii, półdzikich taziem- 
ców itd. ~ 
ra 4 
„Królewskie* zaloty 
W jednym z plemion osiadłych 
w sercu puszczy brazylijskiej miała 
wieje kłovotu dzielna podróżnicz- 
ka. Pojawienie się jej tam wy- 
wołało szczególnie wśród mężczyzy 


szary 
Czyż nie jest to bohaterski wy- 
czyn „słabej kob ety, 
Bez fałszywej rruderji m ż”my 
stwierdzić. że te same popędy, któ- 
re zawiody miss Betty na sa 


|przygody i bohaterskiego w*czvnu 


w inych warunkach i zdegenero= 
wane zawiodły inną kobietę na. 


stopnie szafotu 


W okolicy Rygi na t. zw nade 
morzu grasowała bandrcka szajka. 
Policia nie mogła sobie dać ravy, 
mnożyły się ciągla xuchwałe nasa 
dy i grabieże. Na ślad nłoczyńców 
niesłychanie jednak trudno bylo 
worść, gdyż świetnie sią mnavo- 
wali i zabierali ohytrze wszelkie 
śla ty. 

I otó niedawno sovrawa przt- 
jęla wprost rewelacy ny obrót: 0- 
kazalo sią bowen, że na ozole 
szajki stoi 17 letnia Walerja Rai- 
nis, a członkowie bandy resrutwią 
się z młodzieńców od 16 do 21 
roku życia, Panna Rainis jest o- 
sóbką bardzo przystojną I clegan- 
cą. 


starii niwróćómy kartke innsi har- 


psa podobne*o do Dżeśti w ja- 


da i i ba i 4 r) 
deanaj Ssydylki 3. s onzktisącji kimś wędrownym cyrku, 


sza ki. Mianowicie Waleria Ra nis 
pochodzą: z norządnej rodziny ło- 
tewskej minta już bozatą prze- 
złość kryminalną. 


l od tego czasu zaczyna się 
wędrówka p. Stranson ma całel 
Andlji, Zadląda ona do każdej 


Sietxisła klika rasy r wigii dziury prowincjonalnej, uśania 
niu i w kolonji dla ntel taich ip; każdym wędrowaym cyr- 
przestęcców, sind iednat wawsz* č 


umiała uciec, Mimo mlodegò wieku Czterv lata (fak podróżowała 
panna Rauia wykazywala ogromną dzielna Ang'el'o, nie tracąc na- 
enerrię, trzyma'yc wszystkich p d- dziej, że w końcu odnajdzie 
windnych w *elaznei dysc plinie,, swero Dżeóći, Stała się popu- 
Na rein nosiła vitur, Vil ukara- Jarną w Aoślji, Dzienniki stero- 
tiwy brylnot, który służył jej do|ko rozbisywaly się o niej, dajac 
roztinanla szyb okienn!i ch. za przykład jej silny charakter 
Nieststy, pokna sielnnta mlos i wolę. 
docianych bandstów zsl ła przer- 
vana. Ares'towanie nastąpiło w 
chwili, gìy no jakiejś ndanei wy-i 
pr=wi> nrządziłi sohe w 6' nszczo-; 
nej willi — bal karnawałowe... 


Po te', bądźcobądź, sm (tne) hi- 


„Serce“ na arenie 


Dop'ero w piątym roku po- 
'szukiwań zaczeło sprzyjać jej 
szczęście; wnadla na ślad cyrku 
w którym produkował się jej 
Dżeńdi. 

I pewnego dnia ciche mia- 
steczko na śluchej prowiacji an- 
Gielskiej miało swoją sensację. 


dziej jasnej i lepiej świadczącej oj 
kobietach i ich zaletach przygody. 


Pod znakiem 
poświęcenia 
i oddania 
„Dżeggi” zaginął 


Urocza czy mniej urocza, o 
tem kroniki milczą, ale zato peł- 
na nieanfielskieśo temperamen- 
tu, Angielka, p. Stranson, byla 
właścicielką pięknego psa imie- 
niem „Dżegci”, 

Był on dla p. S. najukochań- 
szą istotą naświecie, I oto pew- 
neco dnia przyszła katastrofa. 
Dżećgi zaśinął. Przepadł, jak 
kamień w wodę. Zadne poszu- 
kiwania nie zdały sie na nic, 
chociaż w dziennikach całej An- 
glii ukazaly się duże anonse; 


W loży prowizorycznego cyr- 
ku, siedziała elegancka, lecz 
strasznie zdenerwowana dama, 
Po kilku „nitmerach” zapowie- 
dziano występ zespołu tresowa- 
nych psów. 


Zdenerwowanie p. Stranson, 
ona to bowiem byja.owa damą 
w loży, wzrosło do maksimum, 
Wszedł na arenę jegomość z 
killkumetrowym biczem w ręku, 
a za mim wrnadło'-kilvanuście 
psów. Rozooczął się popis, Pa- 
ni odrazu poznała swego 
Dżeggi Nie wytrzymała, W je- 
dnej chwili znalazła się na are- 
nie, wpadla w gromadę ćwiczą” 
cych psów i za chwilę trzymała 
w objęciach swego marnotraw” 
nego ulubieńca. 


„Itu się stała rzecz tratiko. » 
m'czna. dy pani Stranson 
chciala ze swoją zdobyczą o- 
puścć arenę, jefomość zac”ął 
okładać ią biczem, a nsy 21 
ewne w poczuciu solidarności, 
rzucily się na nią i oto w jed- 
nej chwili powstała na arenie 
klębowisko z ludzkich i psich 
c'ał, Publiczność nie orjentując 
s'g w pierwszej chwili w sytua- 
cii i myśląc że jest to cześć pro 
gramu, zanosła się od śmiech 
bijąc entuzjastycznie brawa. 


Pani Stranson wyszla z calej 
tej przygody w więcej niż op'a 
kanvm stenis, bo eleganckie jej 
ubranie zamieniło się w strzeny 
a na ciele pozostaly jeszcze dłu- 
go ś ady ostrych zębów. 


,W szponach zazdro: 
ści 


W matem miasteczku w Belgi 
zamieszkiwał» małżensiwo— Deve- 
au. On, z zawodu rzeżmk, począł 
rodeirzewać żonę, że zdradza co 
ze swoim kurynem—L rie równi ż 
rzeźn kiem Pani Deve vu evergic nie 
| protestowała przeciw t m insynua- 
cjom męża, lecz o swojej wiernoś: 
ci w żaden sposób nie mogła o 
rrzekonać, Zaczęło się psie życi», 
S:ary, awantury, a naw-t biiatyki 
mi dzy małżonkami nieustawały, 
Niedawno, gdy mąż zrobił już za- 
pewne tysiączną aw nturę, pani Ue- 
veau na pół przviomna ze zdener: 
wowania, chwyciła wielki nóż rzeź 
nicki i pobiegła z nim do miesz 
kaija L ri, Zobaczywszy kuzyna 
młoda kobieta nie mówiąca ani 
jsłówa, wsidziła mu nóż pros'o w 
|s-rce. Po aresziowaniu, oświadczy* 
s władzom policyjnym: 


— Załuję, że to uczyniłam, lecz 
nie mogłam inaczei udowodnić mę- 
żowi, iż nigdy nie byłam kochanką 
kuzyna. 
|  Patołoglaw zdzowie psychiczne 
sąsiadują ze sobą w każdym mo- 
mecie naszego życia. Polobno 
tylko od warunków z>wnętrznych 
zależy, kióre z nich przeważy. 


Warunki zewnętrzne ukladaa 
się j da< coraz niepomyślniej dle 
współczęsnej kobiety. 


i 0E — O SA T e TRACA AR D o PSE W 2 SO ów E E 


Prof. O. Balzer o roli kobiety, 


słowiańskiej 
Wspomnienia z niedawnej przeszłości 


Pani Renata Tyrszowa, jed- 
na z nejczynniejszych działa- 
czek społecznych, ogłosiła 
arlykuł wspominający stosun- 
ki solsko-czeskie przed wojną 
i wspólne walki obu narodów 
z zaborcą germańskim. 

Dla nas artykuł ten jest, 
spocjalnie obecnie cenny z te- 
go wzgledu, iż dorzuca jeden 
jeszcze liść wawrzynu do za-, 
sług zmarłego przed paru, 
dnismi profesora Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, 
é p. Oswalda Balzera, 

„ Było to w lstoradzie 1897 r 
Wiedeńska Rada Państwa zajmo-| 
wala sę wlaśnie rozporządzeniem! 


wprowadzeniu stanu wyiątkowego 
rozegraly się dramatyczne sceny — 
był wówc:as dr Podlipny a w stro- 
nę ratusza spoglądaliśmy wszyscy 
jako na straż narodowej obrony 
Wokoło ratusza skunily się p nie 
praskie, które uważały za swój o- 
bowiązek podnieść głos imieniem 
kobiet czes ich kiedy chodziło o 
jakąś manif stację o charakterze 
naroda lub wyrażenie uznania 
dla jakiejś zasłużonej osobistości. 
Ta ówczesna „reprezentacja kobie- 
ca* nie powstała według jakiegoś 
„klucza*. Znałyśmy wzajemnie swe 
przekonania i wiedziałyśmy, że 
stawimy się na każde zawołanie 
W kole naszem wyłonił się 


Kzykowem, które językowi czeskie-, wnios:k, aby wysłać do przewod- 
mu miało vać przynajmniej trochę: niczącego lzby — Abramowicza, 
Pw jemu należnych a z Wiednia:który tak mężnie bronił pra v czes- 


Napisanie treści adresów po- 
wierzono mnie, -Przytaczam ich|że mae slowa wypowiedziana w 
treść, bowiem wyrażały one óÓw-|obronie bezwstydnie potępinnej kul- 
czesne nastroje i szczerą wdzięcz= tury slowisńskiej, znalazły bk da- 
ność, jaką dla Polaków żywiliśmy. leko siegające echo w Waszych ser- 

Adres dla B'lzera, któego od» cach Historja naszych narodów na 
powiedź największą sprawiła nam wielu przykładach dowodzi, lak 
radość, brzmiał: | świętą była zawsze dla kobiet spra- 

„Szanowny Panie Profesorze! wa narodowa i jak wyssko notra- 
Wasze mężne wystąp enie przeciw: |fiły podnieść jej sztandar. [uż na- 
ko brutalnym słowom niemięck'e-|sze najstarsze tradycje historyczne, 
go uczonego, dyktowanym plemien- | polska i cz ska, chlubią się nazwi- 
ną nienawiścią, wywołały sympa* |skami kobiet, które poświę-lły się 
tyczne echo również w sercach ko- |dla dobra naroju W późniejszy: h 
biet czeskich. My, które razem z czasach Opatrzność dała nam kn- 
naszymi ojcami, matkami, synami, |biety silnej woli i żelaznego dicha 
braćmi odczuwamy ciężar niespra- które w chwilach zwątpienia, jaki» 
wiedl wości, ból ucisku, cierpkość opanowało ich mężów w wsle z 
krzywly, jaką od wieków znosić wrogiem,* ożywiały ich nadzie q, 
musimy, z gorecą wdzięcznoścą dzieki czemu ocaliły ojczyznę przed 
powilałyśmy obronę, jakiej Szano- zagładą. 
wny Pan Profesor się podjął Poczucie narodowe, które u 

Powiłałyśmy ą z wdzię.znością nas jest tak żywe i nie słabnie, 
tem większą że tarczę pruwd<iwej jale raczej utrwala się i nabiera 
wiedzy przeciwko ataiom germań-|mocy pomimo wszelkie prze- 
skim, podniósł svn bratniego naro- |szkody, z jak'emi masimy wal- 
du polskiego. Pozwalamy sobe zło-|czyć, zawdzięczamy w znacznej 


Zapewne nie jest przypadkiem, 


| czeskich Przemysławców. 


todzjennie nadchodziły wiadom ści; 


9 dzikich scenach wywoływanych; 
Przez posłów niemieckich, Doszło 
nawet do tego, że profesor uniwer- 
*lelu praskiego, Piersche, dobyt 
loża by rzucić się na posła Brzez- 
Mowsk ego, że poseł Udrżal wez- 
"at na pojedynek dr-a Fresia, któ- 
r. bo odrzuceniu przez 170 po- 
“ów wniosku niemieckiego odwa- 
s się Krzyczeć: „Stu siedmdziesię- 
tu łotrów”, 
s W czasie największego rozpęta- 
wa waini w palamencie, które po- 
‘kowane były jeszcze rzez ulicę 
*deńską, orzewodniczącym parla- 
'entu wybrany został dnia 12 grud- 
"a polak Abramowice 

` Burmistrzem Pragi, w którei po 


kich, adres dziękczynny. Brutalne 
z»ś słowa historyka “ niemickiego 
Monsena, który, 'ak3 wcielenie ger- 
mańskiej zaciekłeści powiedział, że 
Niemcy nie powinni z nami wal- 
czyć słowsmi, ate „kłodami rozbi- 
jać czeskie czaszki", skłoniły. nas, 
aby tak samo dziękczynny adres 
wysłać na ręce hislorvka polskiego 
Balcera, który ostro wysiąpił prze- 
cisko Monsenowi. 

Obu zatem polskim przyjacia- 
loù Czechów wysłałyśmy adresy 0- 
prawne, o ile sobie przysvominam 
w skórę czy jedwabie; na białej 
stronie adresów błyszczały 


granatami wykładan* monogramy | wyrazić serdeczne „podziękowanie. 
D: AGI O. M. BO rrojekt adresów jan uczucia jakich miałem zaszczyt | 
ldoznać od kobiet czeskich: - 


wygotował vroi, Koula. 


żyć Szanownemu Panu Frofes ro- 
wi gorące podziękowanie, a jeste- 
śmy przeświadczone, że tem wyra- 
żamy uczucia wszystkich kobjet 
czeskich 

Składając nasze podziękowanie, 
wyrażamy uznanie Waszej miężnej 
otwartości, wyrażając naszą wdz e- 
czność, z wdzięcznościę zarazem 
odnosimy się do słowiańskiej jed- 
ności, jaką obrona Szan. i una by- 
ła przenik ięta.* 

Prof. Bolzer odpowiedział na 
ten Wst dnia 11 stycznia, a 102 
wiedź brzmiała następująco: 

„laśnie Wielmożna Pani. Nie 


złocone | znaj u & odpówiednich słów, aby|kobiecie czeskiej. 


mierze pracy naszych kobiet i 
dlsteśo nasi wrogowie nie są w 
błędzie, jeżeli za największego 


przeciwnika swych  usiłowań, 
zmierzających do grodowie- 
nia mas, uważają kobietę sło* 
wiańską. 


Oto co jest największą zasłu- 
dą, co jej może wystarczać za 
prodram działalności — poza 
wszystkiemi ianemi programami 
— ma całą przyszłość. Nie mo- 
ge pominąć przy lem jeszcze, 


jednego. My, Polacy, pamieta- | 


my i nie zapomnimy na wieczne 
czasy, jak zobowiązani jesteśmy 
Za pośred- 

wszcze< 
wiara 

` D0- 


nictwem jednej z 
piona nam zostala nowa 
iw ten sposób 


czątki naszej cywilizacji, za któ- 
rą dziś nie mamy powodu sę 
wstydzić wobec nieslusznych u- 
roszczeńnieprze' ednanych żywio- 
łów. Ona też dała życie synowi, 
który stał się wiaściwym zalo- 
życielen i organizatorem pań- 
stwa polskiego, stworzył tak 
mocne nodstawy bytu, że potem 
przez długie wieki moglo sla- 
wiać opór wszelkim burzom. To 
jest to, co przyniosła nam pierw- 


(sza nasza chrześcijańska księż- 


niczka, latorośl sławnefo - ro7u 

a 
progu naszej historii kobieta stn'a 
się łacznikiem nomiędzy obu 
bratniem narodami a okazalo 
sie, że łącznik 1e1 zapowodować 
może wyniki daleko siega'ące 
Kto chce a potrafi, niech s'4 
wyprowadzi wniosek dlla wsoól- 
cze*ności. 

Po tych słowach uważam za 
stosowne wspomnieć jeszcze, isk . 
serdecznie pocieszył ni 
honorowy dowód sympatii, oka- 
zany mi przez Szanowne 
a przecież łak mała zaslużony 
— bowiem z mej streny było to 
tylko wypełnienie swego obo 


ku. 
od przyjąć, Szanowna Pani 
jak dla siebie tak i dla wszyst* 
kich pań, które raczyły moie ze 
szczycić swym uznaniem 
RETIE, z głębi serca płynące 


podziękowanie. a 
aa 


Z wyrazami 
ważania 
Byłoby zaiste szkoda, gdyhy 
ten piękny iot. popadł x kan 
ieni ec 
Ba asd ało? zapis 


mnie tak 


Panie 


eniti Tyrszovė 


L 


- RODZINA NA TLE WSP 


Jednym z ciekowych przeo- 
brażeń iakim kolejna ulegaia po” 
szczególne dziedziny współcze- 


snego Życia spoleczneśo, są 
zmiany, zarysowujące się corać 
i iej w organizacji ro- 
dziny. 


Rodzina — od tyle wieków 
podstawowa komórka życia spo: 
lecznego ulrzymanie której 
wysuwane jest przez szereń 
stronnictw i kierunków spolecz- 
nych i politycznych, jako na- 
ćzelne hasło w walce z powo- 
jenna zmianą poglądów moral* 
nych i wzrastającym brakiem 
szacunku dla dawnych iradycyj 
— mie ostaje się również wo- 
bec naporu zmienionych warun- 
ków ekonomicznych, a zwłasz- 

„cza wobec obecnego kryzysu i 
bezrobocia 

Podstawa egzystencji prze- 
ciętnej rodziny przed wojną by- 
ła praca zarobkowa ojca zapew- 
niająca jej w normalnych wä- 
runkach możność utrzymania się 
i spokojnego wychowywania 
dzieci przez matkę wewnutrz 
rodziny. . 

Jaż przed wojną jednak roz- 
począł się proces, który zmienił 
zasadniczo dotychczasową we- 
wnętrzną organizację rodziny. 
Zmniejszający się stale poziom 
plac mężczyzny, zmusił kobietę 
do wyjścia z domu w poszuki- 
waniu pracy zarobkowej. 

Po wojnie praca zarobkowa 
kobiet przybiera charakter zja- 
wiska masoweśo i zaczyna Wy- 
wierać wpływ destrukcyjny na 
rodzinę w jej dawnej formie. 

jednej strony pewne unie- 
zależnienie się materjalne kobie- 
ty, z druciei strony zaś brak 
matki w domu, pozbawienie dzie- 
ci 'ej normalnej opieki, sa cha- 
rokierystycznemi zmianami, toz- 
wijającemi się w tych warun- 
kach. 

W okresie krysysu i coraz 
większej obniżki zarobków pra- 
cowniczych, proces ten nietylko 
pogłebia się coraz bardziej, ale 
przybiera ponadło nową, nie- 
znaną dotychczas formę, o- 
gólnej pogoni pracodawców za 
jak najniżej płatną robocizną, łat- 
wiej dziś niejednokrotnie * pracę 
znajdzie lub się przy pracy tu- | 
trzyma tańsza siła robocza-ko- 
bieta niż mężczyzna. 

To też często można się już 
dziś spotkać z całkiem  nienor- 
malnem zjąwiskiem — utrzymy- 
wania przez kobietę nietylko ca- 
łej rodziny lecz i bezrobotnego 
męża. 

Ankieta przeprowadzona w 
1932 r. wśród bezrobotnych ro- 
botników przemysłu włókienni- 
czego w Łodzi, w charaktery- 
styczny sposób ilustruje cyfrowo 
tu zagadnienie. 

Wykazuje ona, że z pośród 
319 meżczyzn i 229 kobiet, za- 
trudnionych łącznie w 377 ro- 
dzinach przed 1926 r. podlegali 
stopniowe; redukcji słale w 
większej liczbie mężczyźni, niż 
kob'ety. 

Tak więc n. p. w r. 


1929, 


zredukowano 84 meżczyzn i 49 terenie osiedla 


kobiet, w r. 1930 
czyzn i 41 
71 mężczyzn 1 43 kobiety, 
wreszcie w czasie przeptowa- 
dzenia utikiety pożosiała przy 
gey 34 meżczyzn í 64 kobtety. 

rezultacie więc tefo procesu 


r — BA męż-! 


kobiet, w 1931 r, -| 
ati 


= 


NOWY 


DZ IK_ŁOD: 


= 


W ŚWIETLE CYFR 


bek zapewnionej stałości prac: —;na rodziną i jel spójaię wewnętrz. 


to czynniki nietylko rozbiiającejna Aojącza się miemniej ważny i 
rodzinę, mle i utrudniające Jei %% kktuałay probłeń — kwesta mie- 
lożewe. a'kamoówa. Kleskn Oraku mlevi- 


Gdy czyta sig wylane ostatnia 
przez [nstytut (ospołarstwn Sp- 
lecznez» „Pzmiętniki bezrobotnych * 
opis straszpszh wawej besnadziej- 
noświ, dlugotrwałych walk ojców 
rodzin, by jakwkotwiek naj£orsmu 
dorywczą choćby prar zarobić na 
strawą dła dzioci, zrozumiałom siè 
staje, żo normalne stosunki raduit- 
w tokich warunkask wytworzy ó 
sio nie mose a przeciwnie paw- 
staju nienormalne, <horobliwe % 
punkin widzenia syołerenogo ol- 
jaw 

Wreszcie dn wszystkich ezsn 
ników, działających destrukcyjnie 


n 


Zjazd prezesów 
Sytuacja Łodzi 


kań w Polsce, * w szczemilnośni 


canin 1933 r. 


ma__  „__NOWY DZIENNĄ UODZKI =: 
UPODSTAW SPOLECZENSTWA TE 


wie zrobić, To też nic dziwnego, | ich będzie obsłażen:e części 


że w zestawieniu ze stosunkami 
zagraniczne 'i, a miemieckiemi w 
szcze zólności, przeladulenie miesz- 
kañ w Polace wygląda straszliwie. 


Nr. 15 


Nowa linia 


wzorem stolicy linię okólą „O*. 
Pociągi le! linii biec będą do. 
koła centrum miasta a zadaniem 
ulicy 
Kilińskiezo, pozbawionej dotych. 
czas komunikacji tramwajowej. 

W związku z usunięciem mostu 
kolejowego przeprowadzona bedz a 
jak wiadomo, komunikacja przez 
tę ulicę również na odc'nku między 
l ulicami Prze azd i Narutowicza 

Linia „O* będ je miała dwie 


ku. 

Poczynając od Bałuckiego Ryn- 
ku, tramwaje nowej linji biec będa 
„ulicą Piotrkowską do Placu Rey. 


mieszńnń robóćniczych,. posiada już l'odozas miy w 46 wielkich mia- 
swoją worzwidzia  niokompłej- <lach w Niemczech hrła ostatnio 
no, ikon dość (e mk wymowón wta- (w r. 19 7) 95 proc, mieszkań. 
lystykę, liczących poniže! 2 osób na izbę, w 
Bnidanta fostytatu rosoodarstwa Warszawie, wedlug Instyiatn, dla stacje krańcowe, jedną na Placu 
Spolecznegn, ministerstwa pracy | mieszkań robotniczych odsetek ten Reymonta, drugą na Bałuckim Ryn- 
poszezeżól nych intorów podaja wynost 22 proc, a dla całej lud- 
charnetorystyreńc cyfry, Świefn=| ności, wedlug spisu z 1931 r, miee 
noo frfkrawość tej kaski: | akani aieszcząco 1 i 2 osoby na 
Kiedy w wylndnionych po woj-|1 izbę, wynosiły 19. pron: ogółu 
nie Niemczech hasło budowniotwa | mieszkań 


inicszkaniowego: stało się pierwszo! 
rzęlnem zngodnianiem społeczno. ! 
Boseadurczem, U nas dotychczaą 
nic prawie nie zdołana w tej spra 


z uzow | 


Izb Skarbowych | 


i 


i okręgu przedmiotem 


obrad 


W dniach 13, 14 
LD. w Warszawie odbęd ie się zjazd 
prezesów i naczelników wydziałów 
Il, Izb Skarbowych z całej Polski. 


dzi prezes lzby p. 
czelnię wydziału Il p Sida 
Tematem obrad, jak nas mnformują 
będzie ubecna syłuacja w Polsce, 
a przedewszystkiem omówione zo 
stanie ciężkie położenie okręrn 
gospoilarczego łódzkiego Na zjeź- 
dzie złożone będą sprawozdania 
z okręgu poszczególnych Izb. 

Ze źródeł miurodajnych <dowia- 
dujemy się, że w sprawozdaniach 
tych w całej pełni uwzględniana 
ciężka sytuacja gospodarcza w po- 


-|tozpoczyna Się 


i 15 lutego | szczególnych okręgach, znajdująca 


swój wyraz w soadku obrotów spo- 
wodowanych zmniejszeniem się kon- 
stmcji i produkcji. 

Wobec tego, że i rok 1933 nie 
pod znakiem po- 
myślnośći, albowiem cały szereg 
przedsiębiorstw handlowych złoży- 
lo/świadectwa handlowe i likwidu- 
je się, należy spodziewać się dal- 
szego pogłębiania kryzysu 

Sprawa ta wa zieżdzie 
szczępólowo omówiona i niezawod- | 
nie opracowane zostaną projekty 
eweniualnych rozporządzeń wpro- 
wadzających zaradcze środki prze- 
ciw kryzysowi, 


—m— 


Opodatkowanie przedstawien 
kinematograficznych 


Podatek kumunalny od przed- 
stawieńń kinematograficznych różni- 
czkuje się pod względem ‘ego wy 
sokości w zależności od liczby mie- 
szkańców gminy w której fiim jest 
wyświetlany oraz w zależności od 
treści i wartości filmu 

Ocena fiimów pod względem 
ich wartości artystycznej i ksziałcą: 
cej będzie dokonywana tylko na 
wyrażną prośbę strony. 

Z ulgowej stawki podatkowej 
korzystają oznaczone stampilami: 
„artystyczny,* „kształcący,“ i „te- 
mat polski.“ 

W miesiącach letnich (1 maj — 
31 sierpień) podatki obniża się © 
40 proc. od ogólnej sumy przypa- 


=> "HARZ aa 
Dzis o godz. 12-ej w południe 
odbędzie się uroczyste odsłonięcie 


kiego, wmurowanej w ścianę domu 
ul. Srebrzyńskicj nr. 75 na 
inicszkaniowego 
im. Montwiił4-Mirecki=go. 

Tablicn ta jest dziełem artysty- 
rzeżbiarza Czeczots. Hłasporzeżba 


EJ ku czci Mottwilła-Mirec- 


przy 


mądrej, uwypukiającej wołę.ń ener-,za5 na kwesiję walka prolptarjatu 
ło wolność polityczną i scoleczną. 

Wydalowy z 5 kłasy zu „harde 
pspczwowanie sie”, Mirecki wstąpił 


gie twarzy Moatwilin= Mireckiego 
jest pierwszym w Posce publicz- 
mie oddanym hołdem iej bohater= 


ciężar utrzymane rodzin przy- skiej postaci w richa wyzwoleń- 
padł orzewaźnie kobietom w u- ja proleterjalu Polski. 


dziale. 

Również dość częsło można 
się dziś spotkać i z innym z 
samych zródel wynikłym 

bezrobocie 


młodzieży — jędy nych żywicieli |! 
rolean i ch rodziców, ; To ostatnie stało się nierozdzielw|i wraca do kraju, aby stanąć w 


być zentralna osoba w rodzinie} 


Ojciec, 
jedynie $ calkowicie o lo- 


Seii 


wszystkich członków de- 


Józef Mirecki hyi wybilnym 
[przedstawicielem Polskiej. Partji 
Sucjalistycznej 1 najpiękniejszym 
kresie jej. dzidłulnaści. (W pra 
pacylnej znany foka „Grzegorz”, 
„Btonisfaw” lub po „iewemi* 
nazwiskami Sawicki 1 Momiwiit. 
lz mizwiskiem rodowem. 

„ Jözel Mantwit-Mirechi urodzil 
się w r. 1880, pochodał z podi- 

i rodziny sałąchezkie, RA 


<ydować moglh. 

 Besrgbocie, brak środków na tradycje walni orężnej, dcad bo- 
<uzymanie, a co naiważniejsza,: wiem izy sdczęł W. 
PT a! — + 4 sh 7 


i 


Montwiłi-Mirecki 


omskięgu, X rodzinie jego tkwily Wydają Bor owezo. 


i dającego podatku. 

W Łodzi podatek komunalny 
od przedstawień kinemato 'raficz- 
nych wynosi od 2 proc. do * proc. 
dla filmów polskich i od 10 do 
35 proc. od innych filmów. 


Absolwent 


kouserwalorjnm muzyczne” m 
udziela lekcyj gry na skrzyp- 
cach, oraz korepetycji w cenie 

75 gr. za lekcję. 


Wiadomość: ul. Wólczańska Nr. 139, 
m. 16. 


regach wojska polskiego. Gho- 
dząc do gimnazjum radomskiego, 
Mirecki należał do kółek samo- 


kształcenia, w których żyła trady 
cja znanego polskiego pisarza. so- 
cjalistycznego Kazimierza Krauza, 
Te dwie tradycie mematy wywarły 
wplyw na kszlaltowanie się świa- 
topopiadu Mireckiego, zwiaszcza 


do szkoły górniczej w Dąbrowie; 
szkoła ta w tym czasie była twier- 
dzą wpływów PPS-owych. Aresz- 
tuwauy za agitację socjalistyzną 
wśród roboluików, ddstaje się do 
więzienia piotrkowskiego, 4 

sterni zostaje zesłany ma 5 
do giń. Ołome:kwi. Po wybuchu 
wajny japońskiej ucieka z zęslania 


PPS. Wsiępuje do Organizacji 
Bojowej PPS. 1 wkrótee saje sit 
piny 24 dierowmków wi Orgu 
wiżacj, człaunkiem jej sztabu — 


mu 1903 roku, policja 
boj, pieszkania przy ul. 


s= wtargnęja do mi 


ma byc] 


Nolomiast Tpstytut podaje, że 
05,3 orac. mieszkań | czyło powy* 
żej 4 nsób na izbę, a w tem 44, 
proc mieszkań ponad 5 osób w 


izbie. Wreszcie ankieta minister- 
stwa posie 4 proc. mieszkań. hi- 
czących powyżej 10 osób w ik- 


bie, 

Nic dziwnego tedy, że sprawa 
wanólnych mieszkań zajmowanych 
przez dwa i wiącej gospodarstwa, 
również w n'emny sposób przedsta- 
wia sią u mas, a sublok»torstwo i 
kątownictwo jest zjawiskiem pow- 


szechbem wśród rodzin robotni- 
szych, 
Pamiątać przytem należy, że 


snblokatorstwo przypada prze lee 
wszfstriem na miesz-ama 1-izbo- 
we, które. wedłng zacytowanych 
już badań, stanowią 70, procent 
mieszkań robotniezych wogóle, 


Nie ulega wątpliwości, że obe- 
cne bezrobocie, brak pieniędzy na 
oplatę samodzielnych mieszkań sy- 


| monta, następnie ulicą Napiórko- 
|wskiego do ul. Kilińskiego i ulica 
' Kilińskiego oraz Franciszkańską do 
ldo Bałuckiego Rynku. 

Jest prawdopodobne, że w (ra. 
sie tei zajdą jeszcze pewne zmiany. 

Należy zaznaczyć, iż nadzieje 
wielu łodzian, zamieszkujących po- 
łudniowo-zachodnią dzieln cę min. 
sti, iż tramwaj miejski będzie ob- 
sługiwał również trasę od Placu 
Reymonta do mostu kolejowego 
na szosie Pabjanickiej, nie będą 
zapewne zbyt rychło ziszczone. 

Jak się bowiem dowiadujemy 
— dotychczas dyr. Kolei Elektry- 
cznej Łódzkiej nieuzyskała jesz 
cze zgody od . dyrekcji | szef 
„torowych Elektrycznych Kolejek 
Dojazdowych na przejęcie linii, 
obsługiwanej ebecnie przez do- 
jazdówki, między Placem Revy- 
monta a mosłem kolejowym na 
szosie Pabianickiej. 

Gdyby  pertrakłacje w tej 
kwestji dały przychylne dia dyr. 
KEŁ, rezultaty — do mostu ko- 


tuacio tę jeszcze bardziej |ogor- llejowego na szosie Pabjanickiej 


szyło, 

Krytyczny przegląd 
nych czynników, wpływających na 
rozkład dotychczasowego życia ro- 
dziwnego, wynien bęć wskazówka 
fla tych wszystkich, którzy w imię 
dobra społecznego chcą vlrzymać 
rodzinę w 1ei dawnych formach, o 
fle proces rozkłodowy powstrzymać 
jeszcze można. 


POSZUKU JE 


W okolicy: od ul. 
Konstantypowskiej 


kite" | POKOJU |» 


DUZEGO 


OD ZARAZ LUB 
OD KWIETNIA. 


Oferty sob „S.W.” 
do administracji. 


Mokotowskiej w Warszawie, odzie 
ndbywało się posiedzenie War- 
szawskiego Komitetu PPS. wraz 
z przedstawicielami bojówki. Sta- 
rując się o fo, by inni mogli unik- 
nąć aresztowania. Mirecki wymy- 
ku się. poczem usiłuje uciec da- 
chem. Ścigany, strzelał do policji 
a widząc, że nie ucieknie, strzelił 
do siebie, ale się tylko zranił, 
stracił przytomność aresztowano go: 

Ze szpitala Św. Ducha w War- 
szawie, „gdzie ga nmieszczono, 
umknął z pomoca doktorów. Nie» 
żwłocznie po wydobycin się na 
wolność, Mirecki od lał się znowu 


w szeregu najśmielszych, liajrvzy- 


W Łodzi przygotowuje jeden z 
najetośniejszych zamachów w 0- 
kresie rewolucji zamach na pociąg 
pocztowy pod Rogowem, dokonany 
pod jeto sierowniclwem przez bo- 
fowców tódakiew 

W lecie 1907 r. aresztowano go 
ua ulicy w Warszawie, wskazał go 
żandarmom prowokator Charewicz. 


miał ptzy sobie broni. Półtora ro- 


różnotod-| pie linja N 


Ikowniejszych akcyj bojowych PPS ! nie lubię, jeśli jednak 


Aresztowano go żywego, bo. nie 


ku ciągnęło się Śledztwo, Mirecki 
odmawiał o ipowiedzi na wszystkie | dziernika 1908 roku, Mireckiego | 


Un ER piw tat! 


EZMAN została ewentual- 
r. 


Połączenie szkół 
niemieckich 
w nowym lokalu 


Jak się dowiadujemy 4 dniem 
16 b. m. t. j. ód początku drugi*- 
go półrocza szkolnego, połączone 
zostają dwie szsoły powszechne z 
językiem wykładowym niemieckim, 
a mianowicie szkoła powsze.hna 
Nr. 90 mieszcząca się przy ul. Ki- 
Ińskiego 13) i sz oła Nr. 95 mie 
zcząca się przy ul. Andrzeja 52. 
Szkoly te przeniesione zostsją 
nowego i obszernie szego loka- 
lu przy ulicy Zielonej 32. 

Połączenie tych szkół ma na 
celu przeniesienie szkoły na zacho- 
daiq część miasta, albowiem do- 
tychczas obie szkoły z językiem 
wykładowym niemićckim mieściły 
się tuż obok siebie, gdy natomiast 
zachodnia część miasta nie była 


uz | należycie obsłużona. 
||| EN "IE 1"TAPĘWZNCW TWW 


skiego, tego pułku, ra który Mi- 
recki czynił zamach pod łapami. 
Gdy był pewny że go skażą na 
śmierć, Mirecki napisał do swoich 
towarzyszy „Wiecie, że przechwa* 
tek nie cierpię, ale teraz, kiedy jè 
stem już jakby ostatn emi olejami 
namaszczony, czuję się w obowiąz 
ku wam wyznać, iż rad jestem * 
takiego obrotu sprawy, bo po pief- 
wsze śmierć moja położy wreszcie 
| kres oszczerczym plotkom, że na 
|czelnicy umieją tylko innych wy 
svłać na śmierć, a sami w eń 
nie idą, po drugie — doda bodźca 
pozostałym bić się aż do zwyc'€ 


dzisłalcożci bojowej, biorąc ndział stwa, Jest u nas w zwyczaju umie* 


-rać z okrzykiem. Krzyku 
wydać gO 
wypadnie, to będzie nim nie | 
„Niech żyje Polska Niepodległa”: 
Jednemu z czołowych członków 
organizacji bo owej Mankowskiemi 
który siedział wówczas w X pe 
lonie, udało się zajrzeć na © | 
do celi Mireckiego wieczorem. M 
= podzim przed „graceniem. i | 
recki zupelnie spokojnie pouk! 
tsiążki, stal kz łóżko, fak! 
miał do niego wrócić . | 
W roc. z dnia 9 na 10 pał: l 


powieszono na stokach 
Warszawskiej. 


Dziś 
Faeln |. Past. 


Jatro: 
Matosjego P. M. 


NN) esch. 7 A nie y z 
keçiye „ 1040, 9.4 


uocne dyżury aptek. 


dzisiejszej dyżurują nas'ę- 

pyte apłek: S. Jankielewicza, Sta- 

pli knek 9. _B. Głuckowakici 
Ek ign 6, St. Hambar"a i Seki 
Główna 50. L. Pa słowskiego. Piotr, 

kowska 307, A. Piotrowskie to- 
Pomorska PL L. Steckla, Lima: 


noswkiego 37. 


związek Spółdzielni 
Mieczarzk ich I 


Zysk achtonny 


ADRESY SKLEPÓW: 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 15 stycznia 1933 r. 


wp OWY DZIENNIK toDM - 

KRONIKA [Pięc—skarhczykiem fałszerza monet 

Prywatna mennica na Widzewie 
Zdradziecka książka meldunkowa 


Ostatnio coraz częściej pojawia: 
ją się w obiegu fałszywe monety, 
zaś zmniejszenie rozmiarów no- 
wych monet 2 i 5-zlotowych z je- 
dnei strony ułatwia fałszerzom pre- 
cyzyjne wykonanie f:lsyfikatów, z 
drugiej zaś — utrudnia zorientowa- 
nio się co do autentyczności mo- 
nety. 

Od rewnego czasu zwrócono 
uwagę na niejakiego Adama Grzy- 
ba, zamieszkałego przy ul. Batore- 
go 31. Grzyb, będąc bezrobotnym, 
żył dostatnio, znacznie nawet lepiej 
niż wtedv, kiedy pracował. 

Po przeprowadzeniu obserwacyj 
władze nabrały pewności, iż Grzyb 
puszcza w obieg fałszywe monety, 
a podejrzewano również, iż jest on 


łatczarskich fabrykantem falsyfikatów. 


Nocy wczorajszej do domu przy 
ulicy Batorego 31 przybyła grupa 
wywiadowców IIl brygady, którzy 
zapukali do drzwi mieszkania Grzy- 


"W mieszkaniu rozległy się ja- 
kieś szmery, lecz mimo kołatań — 
nikt nie otwierał drzwi i nawet nie 
zapytywał, kto zamierza złożyć pó 
£a wizytę. Fabrykant fnisyfikatów 
chciał widocznie wpolć w wywia- 
dowców przeświadczenie, iż w mie- 
szkaniu nikogo niema. 


Wobec zupełnej bierności 


PIOTRKOWSKA 141 | Grzyba — wywiadowcy posta- 
PIOTRKOWSKA 13|nowili drzwi wyłamać, co też 
NARUTOWICZA 25 | uskuteczniono, ' 


ANDRZEJA 3 
GDANSKA 11 


Po wejściu do mierzkaniu 
wywiadowcy spostrze*li Grzyba 
spoczywająceśo na łóżku, zato- 


Hurt: Al. Kościuszki 29, tel. 203-12 op napozóćt w głębokim 


Kino-Stylowy-Teatr 
ul. Kilińskiego 123 


iękny aroyfilm produkcji wło- 
poraz pierwszy w Łodzi p. t 


. P 
„Prawo miłości“ 
To film /aczerpnięty z prawdziwez0 O 
ycia! To hymn radości, pieśni 
siczęścia! 
Oręginalny svenar|usz, cudownie o- 
pracowany przez reżysera i aktorów, 
fascynująca nowoczesna muzyka! — 
W rolach głównych 
Venera Aleksandresco I Lia 
Franca, Daniele Crespi. 
Następny prograw: „Pożądana” 
UWAGA: Na pierwszy seans wszy- 
stkie miejsca po 49 gr. 


Przęp 
skie 


Pocz. seansów w soboty, niedziele wepla, 
w dsi|na torze przeszkody, usypane z ka- 


l święta o godz. 3 po poł. 


powszednie o godz. 5 po południa. mien), lu 
„Philipsa”, | WY 


Avarstura dźwiękowa 


Dodatkowa 
komisja poborowa 


Jutro, w poniedziałek, dnia 
16-20 b. m. od godzinie S'ej j rano 


To?poczyna urzędowanie dodatko* 
a komisja poborowa dla PKU 
-ódż, nuasto i. 

Załosić się winni poboro 


A nika 1911 i starszych, którzy 
dychczss nie stawali do przeglą- 
tę, wojskowego, nie mal 4 urgu- 
o stosunku do slużby woj- 
- a zamieszkują na terenie 2. 
Mp, E , 11 komisarjatów Pol, 
dzem owej, ořaz którzy otrzymali 
ne wezwania ze starostwa 

erod zki ego w Łodzi. 


poczy 


We wtorek, dnia 17 b, m, roz: | Starszy Józet liczy obecnie 


“ Zbudzony" ze snu lokator 
„zdumiał się" niezmiernie na 
widok „nieoczekiwanych” gości 
i ze spokojem zaczął przypatry- 
wać się poszukiwaniom wywia* 
dowców. 

Rewizja nie dała początkowo 

żadnego rezultatu, 
Buada ane aiea isade doświadczeniem po- 


oprócz pieca kafl 
szkaniu znajduje się piec żelaz- 


R. 9 


licianci zwrócili uwagę na to, iż 
aflowego w mie- 


ny, połaczony rurą nie z pie- 
cem kaflowym, lecz wprost z 
przewodem kominowym. 

Po bliższem zbadaniu pieca 
okazało się, iż jest swego ro- 
dzaju skarbcem, a zarazem la- 
boratorjum i magazynem przy- 
borów, służących do 
nia nieniędzy. 

We wnętrzu pieca znaleziono 
mianowicie większą ilość falszy-,£ 
wych monet 2 — i 5-złotowych, 5 
wykonanych z całą dokładnością | 
nie wyłączając t zw, sztancy, ! f 
t j. rowków na otoku monety 
dwvzlotowej, i 

Grzyb z obojętną miną oś-; 
wiadczył, iż te rzeczy do niego | 
nie należą, i że słałszowane mo- 
mety, zresztą bardzo precyzyjnie 
musiały być pozostawione przez” 
poprzedniego Jokatora, albowiem 


fałszowa- 


nym domu od niedawna. 

Naiwne tlumaczenie zostalo 
obalone książką  meldunkowa, 
albowiem Grzyb wprowadził się 
do wspomnianego domu jeszcze 
przed ukazaniem się w obiedu 
monet  dwuzłotowych nowego 
formatu, a tembardziej przed u- 
kazaniem się monet nięciozłoto- 
wych nowego formatu. 

Znalezione w piecu falsyfika- 
ty, formy, chemikalia i pilniki 
zostaly zakwestionowane i prze- 
slane do sędziego śledezego w 
charakterze dowodów rzeczo- 
wych. 

W wyniku przeprowadzone- 
go doraźnie dochodzenia ujaw- 
niono, iż z Grzybem wsnóldzia- 
lalo ponadto szereg osób, bądż! 
w produkowaniu falszywych mo- | 
net, badź też w puszczaniu fal- 
syfikatów w obieg, 

W związku z tem aresztowa3 
no trzy osoby, w gl eise dwóch 


ZAMACH NA POCIAG OSOBOWY 


Zwoje dru 


Ostatnio władze policyine coraz | 


częściej notują wycadki zamachów 
na pociąci towarowe. 

Mianowicie coraz częściej się 
zdarza, iż dla ułatwienia kradzieży 
złodzieje kolejowi układają 


b — rzadziej — pni drze- 


Onegdaj pod Piotrkowem zof- 
ganizowano dość niezwykły zamach 
wymierzony przeciwko pociągowi 
osoboweru. 

Mianowicie na torze ułożono 
kil = zwojów splątanego drutu. 
Sprawcy zamachu przypuszczali 


tu na torze 


iż koła lokomotywy zaplątają się 
w drut, co spowoduje unierucho- 
mienie pociagu na czas dłuższy, 
Jak się zdaje — zamach plano- 
| wany był na pociąg towarowy, a 
złodzieje węgla nie zorientowali 
się tylko, że wcześniej miał prze- 
jeżdźeć pociąg osobowy. 

Gdyby nie przytomność umysłu 
maszynisty, który dość wcześnie 
spostrzegł w drucie przeszkodę i 
zahamował pociąć w porę — za: 
plątanie kół i osi lokomotywy mo- 
głyby mieć nieobliczalne nastęys- 
twa. 


"'GICHE DRAMATY KĘDZARZY 


Syn wypędzony z domu kradł, aby żyć 


W domu przy ulicy Solnej 4 
zamieszkuje od szeregu lat rodzina 
Kmieciaków, składająca się z ojca 
Jakuba Kmieciaka, robotnika fab- 
rycznego, żony jego Stanisławy O- 
raz trojga dzieci, z mai A 
a 


Jakób Kmieciak, zarabiając 30 


bieliznę i t. p. rzeczy, wartości o- 
koło 250 zł. 

Dnfa 16 grudnia ub. r. Józe zel | 
Km'eciak ponowił próbę okradzenia 
rodziców. Właśnie zamierzał wyjść 
z paltem, zabranem ojcu, gdy na- 
deszła matka jego Stan'sława i po- 


częła czynić mu wymówki, niej 


na urzę sdowanije dodatk 
z omisia poborowa P, KU. Łódź a= zł. tygodniowo nig był w stanie u- pozwcojeć oso 
miasto M, przed którą sławić się |trzymać rodziny, iembardziej, że | palta. 

mi roborowi rocznika 1911| żona była chora, żądał przeto od Józet Kmieciak rzucił się wów- | wa 


i slarSzych, którzy zamieszkują na | syna, 
M 14 (Niestety, poszukiwania te nie dały 


‘ene |, 
kaja Eh 


A, 6, 7, 10, 12, 13 I 


15-letni wisielec 


*otaj, w gódzinach rannych 
nalezionu w jednej drek 


przy ul. Sosnow 
ej 6 zwłoki wisi 
a w obi j isiel: | 


Glindmana, k Sjetnlego Rolandi 


Wszelka 
zbyteczną, ponde ckładla 


W. 


się | wiał się w dogod 


by wyszukał sobie pracę, 


rezultatu, Wówczas Kmieciak, nie 
znajdując innego sposobu, usunął 
syna ż mieszkania, pozostawiając 
go własnemu | 

Przed Józetem Kmieciakiem sta- 


z komórek |nęła jedna tylko możliwość utrzy- 


mania się przy życiu: kradzież. Nie 
miał jeszcze odwagi zakradać się 
do obcych mieszkań, przeto zja- 

nej dla Lg po- 
rm w mieszkaniu rodziców i kradł 


WODA aotcjstwa młode» | ag wę „ało. 


ty v^ Aradi ubraaia 


czas na matkę i polurbował ją. 
Nadbiegła na odgłos awantury po- 
ticia  pociącnęla nieszczęśliwego 
chłopca do otlpowiedzialnoś.i. 

W dniu wczorajszym Jóżef Kmie- 
ciak stanął przed sądem grodzkim 
w Łodzi. W ostatnim słowie pro- 
sił sąd, by wymierzył mu jak najs 
surowsrą karę, „woli bowiem gnić 
w więzieniu, niż na wolności *. Sqd 
po naradzie wyda! wyrok, na mo- 
cy którego 21-letni Józet ce 
skazany na 1 rok więzie- | w 
nia. 


—— 


on sam mieszka we wspomnia-i = 4 


| pującym działaczom wo!ewód 


mężczyzn i jedną kobietę, Wo- 
bec możliwości dalszych aresz* 
towań — nazwiska zatrzyma- 
nych nie są chwilowo podawa- 
ne do wiadomości publicznej. 


LUT Us w” 


W koncercie wezm 


ORKIESTRA SVMF 


Instytutu Głuchonie 


profesor W Sz. Chopina, zn 
czorów koncert nistrzowskich 


ralną i wiolonczelową. 


młodzieży od 50 gr. nnoż 


Przedsprzedaż biletów 
„Esplanada“ i „Ziemi 


Z głodu 


teatru „Scala“ na 


KONCERT 


- na rzecz ociemniałych łódzkich. 


Koniec f 
ir pa Pie dh 


Z dniem dzisiejszym koñerą 
się ferje Świąteczne w szkoła.h 
łódzkich, 

Od jutra rozpo zną się wykła- 
dy w zakładach naukowych wszel- 
k'ego typu: w szkołach pows ech- 
nych, średnich i zawodowych. 

Okres wakacyj  Świąlecznych 
kierownictwa szkół wykorzysta y 
dla urorządkowania lokali, prze- 
prowzdzenia remontów i td. 


t 
ETOT L T a TET S ~ 


Niewątpliwie 


cała muzykalaa Łódź pospieszy w nie: 


ą udział: 
ONICZNA i SOŁISOI 


ociemniali - wychowankowie 


mych i Ociemniałych 


w Warszawie, 
Tego samezo dnia, o godzinie 3 po poł. w sali „Scala 
Koncert zostania pow 


Orkiestrą rrowadzi inspektor mnvczny, prot. Kazi- 
mierz Blaschke, utalentowany w'rlno —wiolonczelista. 


tórzony dła młodzieży. 


any łódzciej publiczności z wie- 
w naszej Filharmonii. 


Prof. Blaschke prowadzi w I. G.iO, klasą kame- 


Niezwykle niska cena biletów (od 1 do 4 zł., dla 


liwia każdemu usłyszenie tego, 


jedynego w swoim rodza n koncertu 


odbywa się w cukierniach 
ańska", 


i zimna 


Smutna kronika nędzy 


Na ulicy Piłsudskiego zasłabł 


z wycieńczenia i zimna Ś4-lelni 
bezdomny 
i bezrobotny. Choreso przewie- 


Franciszek Kurowski 


ziono do szpitala zanasowego, 
Na Bałuckin Rynku w pocze= 
kalni zasłabła 


bezdomna, przybyła z Łęczycy w 
poszukiwaniu pracy, 


Wezwany lekarz pogotowia ra- 


tunkowego, po udzieleniu pierw 


szej pomocy przewiózł chorą do 


szpitala zapasowego. 


Trzeci wypadek zasłabnięcia z 


z wycieńczenia i 
głodu 62-letnia Janina Kotowska, 


na ulicy Dąbrowskiej,  49-letn 
Jan Kowalczyk, zamieszkały w 
Mtynku pod Łodzią wskutek osla- 
bienia padł na chodmk. Przybyły 
na mie sce wypadku lekarz pogos 
towia udzielił choremu pierwszej 
pomocy. 


U ludzi cierpiących na żoł 
dek, kiszki | przemianę materii, 
stosowanie maturalnej wody gorzkiej 
y„Franciszka-Józefa** „obala pre 
widłowość funkcii narządów trawienia 
i kieruje odżywcze dla organizmu soki 
do je” żądać w aptekach i dro- 
gerjach. 


wycieńczenia i mrożu zdarzył się 


HONOROWE ODZNAKI 


za akcję przeciwgruźliczą 


Osólno*rajowy Komitet „Dai 
Przeciwśruźliczych” w uznaniu 
ofiarnej i owocnej pracy w akcii 
propagandowej i zbieraniu fun- 
|duszów na walkę z gruźlicą, 
przyznał honorową odznakę 
„Dni Przeciwśtuźliczych" nastę- 
z 
kieśo komitetu „Dni Przeciw 
gruźliczych*, którzy w r. b, o 
chodzą 5-letni okres nieprzer 

wanej pracy w tej akcji, a więc: 
p. wojewodzinie Wandzie Jasz* 
czoltowej, przewodniczącej Ko* 
mitetu Honoroweśa d-rowi Sta- 
nisławowi Skslskiemu, przewod. 
Komitetu Wykonawczego, Sta- 
nistawowi Kemonerowi, Jee” 
tarzowi eneralnemu Woj. K 
mitetu, d-rowi Alfredowi A 
manowi, skarbnikowi Komitetu 
Wykonawczego, d-rowi E. Mit- 
pasang przewodniczącemu 

kcji Odczytowej, dyr. Leon- 

i Rossetowi, przewodniczące- 
m Sekcli Handlowej, Adumowi 
Wvsockiemu. orze dniczacemu 


Sekcji Urzędniczej i Józefowi 
Zalewskiemu, przewodniczącemu 
Sekcji Szkolnej. 


Sprawozdawcze 
zebranie poselskie 


Dziś o godzinie 1f-ej w sali kia 
„Stylowy“, przy uł. Kilińs ego 
b-| 123, odbędzie się sorawozdow ze 
zebranie poselskie, na którym prze 
mawiać będą posłowie Kazimiera 
f Marczyiska dr. Bolesław Fichna i 
dyr. Józef Wolczyński, na tem: ty: 
ogólne, gosnJdutr-ze, ubdszpiecre- 
mowe i spaieczne. Wejście ns 
powyższe zebrania dozwolone z? 
xartsmi wst; m, które wydają mẹ- 
żowie zaul iia „Rady Grodzsiej B. 
B. W R. w Łodzi. 

Nalezy 2 uznaniem podnieść 
starania Rudy Grodzkiej BB. W. R. 
w kierunku organizowania tego TO- 
dzaju zebrań dęducych najlepszym 
środkiem utrzymania nieć e 
kontakta między społeczeństwem 
iego przedsiawicielami w Sejmie 


JRR 


DZIENNIK SPORTOWY 


Zainteresowanie 
meczem hokeistów 
polskich w Pradze 


Przyjazd hokeistów _ polskich 
do Pragi wywołał w Czechosło- 
wacji wielkie zainteresowanie. 
Poziom drużyny polskiej jest bo- 
wiem wielką tajemnicą dla 
chów, Jest to iedyny zespół, 
kłóry w b. sezonie jeszcze nie 
walczył w Czechosłowacji. 

Czesi wystawiają do tego me- 
czu drużynę LTC. Wystąpi ona 
bez Tozicki, możliwie jednak, że 
LTC „wypożyczy" sobie Dora- 
zila z Troppawer EV. Przypu- 
szczalny skład naszych przeciw- 
ników : Peka, dr. Pusbauer. Kral, 
Hrómadka, Malecek, 
Pergl, Kucera. 


Bronek Czech 
w Czechosłowacji 


W sobote nastąpi na Śląsku 
czeskim w miejscowości Nydek 
otwarcie pierwszej polskiej skocz- 
ni narciarskiej, tej okazji 
miejscowy polski klub sportowy 
Gron organizuje w sobotę t nie- 
dzielę zawody narciarskie, w 


których wezmą udział liczni nar-|złożono na ! 
ciarze czescy oraz polscy. Pierw- | najbiedniejszych w Grodzkim Ko- ka nie miała takiej sensacji, jaką 
szy skok na polskiej skoczni wy*j mitecie do Spraw Bezrobocia w ' 
Łodzi następuw'ące ofiary: 


kona Bronek Czech. 


Tylko Chmielewski 
wyjechał 
do Sztokholmu 


dowiadujemy, Wocka | 


śnictwo. W 


za 
O Pn 
mecz o mis 
= Siaa Siis. 
W sali 
i dzień Wal- 


okrędu : 
Walne zebranie. 


Rady Miejska dm 


nego Zebrania 
Restauracja „Tivoli“ 
Codziennie koncert pierwszo- 
rzędnego kwartetu pod batutą do- 
skonałego skrzypka — dyrygenta 
H. Rapackiego oraz produkcje 
chóru rosyjsko-cygańskiego. 


Z Instytutu 
Propagandy Sztuki. 


Trzynesta wystawa Instytutu 


N-u. 


Slihovec, propagandy Sztuki <ieszy się du- 


żem powodzeniem i zwiedrana jest 
bardzo licznie, to też niewątpliwie 
ci wszyscy, którey do dnia dzisiej- 
szego nie zdążyli jej obe rzeć 
uczynią to w ciągu kilku pozosta- 
łych dni. 

Instytut (oark Sienkiewicza) — 
otwarty cofziennie od godz. 11-2 


Komunikaty 


Zamiast życzeń noworocznych 
rzecz bezrobołnych i 


Kwit nr 313. Pp. D-rostwo Kni- i 


chowieccy zł. 10 (dziesięć), kwit nr. ; 
319. p. Fichna Bolesław zł. 
kwit nr. 322 p. pułk. Vogel Alfred 
zł. 10. Razem: zł. 40. | 


20, ; 


KaR x 
Zarząd Związku Zawodowego 


Jak si 
cą schat do Sztokholmu. Na | Pracowników Spółdzielczych, Od- 


nie wyje 
międzynarodowych zawodach w 


dział w Łodzi urządza dla swych | !0:00— 11.45 Nabożeństwo z Ostrej Bra- 


Przed kilkn dniami ofiarą pożaru padł w Tokio tamtejszy 
olbrzymi dom towarowy. Straty wyrządzone przez pożar, 


zarówno w budynku jak i w towarach obliczaą na kilka 
miljonów jenów. Na zdjęciu naszem widzimy płonący gmach 
domu towarowego. 


„Poznajmy świat ociemniałych” 


Koncert 32 niewidomych artystów 


Oddawna już publiczność łódz- | łych, który dziś rano przybywa po 
raz pierwszy do Łodzi, aby na sce- 
i: teatru „Scala“ dać dwa kon: 
certy ma dochód „Łódzkiej Rodzi- 
ny Radjowej*, otaczającej serdecz- 
ną opieką ubogie dzieci ociemnia- 
łe naszego miasta 


bezsprzecznie jest występ znakomi- 
tego zespołu artystów ociemnia- 
m 


PR 0 6 1 A M Ą A l) J 0 W Y, Koncert poprzedzi pogadanka 
na temat duszy i prac ociemnia- 
Łódź. łych, którą wygłosi 


woda warszawski dyr. wyżej wspom- 
nianego lnstytutu, p. Stefan Ło- 
patto. W przerwie koncertu odbę- 
dzie się pokaz czytania i pisania 


Niedziela dn. 15 stycznia 


my w Wilnie. 
11.53—12,05 Sygnał czasn z Warszawy , 


Szwecji Polskę zatem reprezen- |członków i ich rodzin tradycyjny 
tować bedzie jedynie Chmie- |. Opłatek". Wzmiankowana uroczy- 
lewski. Towarzyszy mu delegat |>toŚć odbędzie się w niedzielę dnia 
Polskiego związku Bokserskiego |15 bm. o godz. 3 po poł. w goś- 


Zs a Krakowa 

1205—1219 Odczytanie programn na 
dzień bieżący 

17.10—12.15 Komunikat meteorologiczny 


p. Ermanowicz. T-wa 
„Moniaszki* ul. Ogrodowa 34, na 
cad której niewątpliwie spotka się cała 
Łodzianie walczą Łódź spółdzielcza 
w Warszawie prze- 


ciwko Herosowi 


W dniach 28 i 29 bm. «ościć 
będzie w Warszawie drużyna bo» 
kserska Heros (Berlin), przeciwko 
której kombinowane zespoły war- 
szawsko - łódzkie wystąpią w na- 
stępujących składach. w sobote: 
Rothołe  (Gwiazdn, Leszczyński 
(IKP), Lewit (GWS), Rozenberz 
(GW), Bartosiak (CWS), Doroba 
(Lesia), Stahl I (IKP) i w niedzie-! 
lę: _ Mieczerek (CWS), smiech 
(CWS), Goss (CWS), Banasiak 
(IKP), Garnczarek (IKP), Chinie- 
lenski (IKP), Karpińsk: (CWS) i 
Krenc (IKP) 


Walne Zgromadzenie 
Roczne R. T. S$. 
„Widzew” 


„ Zarząd R.T.S. „Widzew“ za- 
wiadamia wszystkich członków 
Klubu iż Walne Zgromadzenie 
Roczne odbedzie się w dniu 21 
stycznia 1933 r. o godz. 18 w 
pierwszym terminie a o godz. 19 
w drugim, w lokalu własnym 
przy ul. Rokicińskiej Nr 62 z 
następującym porządkiem dzien- 


nym; 

1) Zagajenie, 2) Wybór pte- 
zydjum, 3) Odczytanie Protoryłu 
z ostatniego Walneśo Zgroma- 
dzenia, 4) Qgólne sprawozdanie 

arządu, 5| Sprawozdanie Komi- 
sii Rewizyjnej, 6) Zatwierdzenie 
Stalutu Klubu z poprawkami, 7) 
iri 8 ej nad ppt wożdaniem. 
ie absolutorium us! 
pującemu Zarządowi, 9) va 


w 
nowych wladz Klubu, 10) Woes terminie 


Zarządu i Czionków. 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś 
Lodowisko ŁKS-u 


przy Al. Unii, o godz, 11-ej mecz | sprawozdanie Komisji rewizyjnej, 


o musłrzowstwo: ŁKS-Strzelec 
18-ej mecz lö- 


IZgierz), o 
wanyi: S-Skra (Wärszawa] 


z a w Desio eode) jw 
ZIS Ą ma wwo. grę: będą mieli tylko 


cinnym lokalu Spiew. im. 


12.15-14.00 Transmisja z teatru „S£n- 
Ja* — koncertu artystów ociemnia- 


łych. 

1400—1500 Koncert życzeń z płyt gra- 
mofonowych. 

15,00—16,00 Koncert muzyki lekkiej — 
połączony z występami kabaretowe- 
mi. Wykonawcy: Operetka wileńska 

16.00—16.25 Słuchowisko dla młodzieży 
„Pożegnanie = Winneton” — według 
Karola Mayś, oprac. T. Byrskiego 


WX 

Dziś o godz. 15 w lokalu Z.N. 
M.P., ul. Piotrkowska 165 odbę- 
dzie się „tradycyjny Opłatek" dla 
członków i wprowadzonych gości, 
urządzony staraniem X Dzielnicy, (te, z Wilna) 

Po części iradycyjnej — zabawa | 16 25—16 45 Płyty gramofonowe. 
taneczna. Wejście za zaproszeniem. | 10.45—17.00 „Co się dzieje w Wiinie*— 
Cena wraz z kolacją: dla członków |  Pogadauka prof, Miecz. Limanow- 
zł. | — dla wprowadzonych gości | p zę teEo. 
zl. 150. 3 17 00—17 55 Koncert z Wilna 

|17.55—18,00 Odczytanie programu na 


Ko $ dzień następny 


Tegoroczna Maskarada na rzecz, !5.00—10.00 Muzyka taneczna z kaw, 
„Zlemiańska* — ork. pod kler. Ka- 

taszka i Karasińskiego, 

19 00— 19,20 Rozmaitożci. 


Łódzkiej Straży Ogniowej Ochot-| 
niczej, odbędzie się w sali F:lhar- 
monji przy ul, Prez. Narutowicza 
Nr. 20, dnia 28 stycznia 1933 r, 

Połączmy przyjemne z pożyte- 
cznem oto hasło tegorocznej ma- 
skarady. 

Nad uprzyjemnieniem stałym i 
miłym gościom chwil kilka, czuwa 
komitet z wice komendantem Ot- 
tonem Ejsenbraunem na czele. 

Przedsprzedaż biletów odbywa 


Zakłady Radjotechniczne 


„ERPE” 


ŁÓDŹ, ul. Przejazd Nr. 48, 
Tel. 236-93. 
Przyjmnie zainówieria w za- 
kresie radjotechniki. Specjalność 
nejnowaze aparaty sieciowe, od- 


się już? we wszystkich oddziałach | biorniki wielolnmpowe oraz re- 
oraz w Kancelarji Łódzkiej Straży j| oe"scie i przeróbki starych apa- 
ratów na nowe. 


Ogniowej Ochotniczej, ul. Sienkie- 
wicza Nr. 54. 


Ladowanie akumulatorów, 


N . . 
Niniejszem podaje do wiado- 


i 10.20-19.25 Wiadomości sportowe n- 
mości, iż Zarząd i Komendaj, Pot! 


Grodzka Związku Rezerwistów, | 2,19 55_ Shichowisko „Zezary mie 
z dniem 12 b, m. przeniesione skiej. ZY PE 
zostały do nowego lokalu przy |1055—20.15 „Blaski 1 trzaski w tygln 
ul. Piotrkowskiej 107 (lewa ofi-| rsdlowym*. reportaż = urządzeń 
cyna, I wejście, l pietro). technicmych rndjostacji aa Zwje- 
„ Sekretariat ny codzien= p i BE yć wą | 
rg M i niedziel, sobót i świąt] (Tr. z W-na) > 
w z, 22-ej. 


20.15—20,30 „W gnieżdzie kokniki”— 
feljeton rotrospektywny Dyr. Witol- 


da Rolewicza. 
40 Dwa słuchowiska ekspery- 


mentalne: 


to 
czne zebranie oddziału Zw, Legio 
nistów Polskich w nowym lófa- 
lu przy ul. Narutowicza 32, z nastę 
pojucym porządkiem dziennym: 

1) zawajewie, 2) wybór prezy- 
djam. 3) sprawozdanie zsrządn, 4) 


5) wybór nowych - włodz oddziało, | Mnzyka amonu à Krako: 


16) Sprawy organizacyjne, 7) wolne 2486-2900 u Komun. Państw 
wnioski. a f lust Metwor. i poljey jny. 
Prawo wsiępu na powyższe zę: |2500—2400 Muzyka taneczna 2 dane. 
rzeczy wi x 
emicgzowie, i w — 


oraz prac ociemniałych. 

Zespół artystów ociemniałych, 
który przybywa do nas na zapro- 
szenie ogromnie popularnej w na- 
szem mieście „Łódzkiej Rodziny 
Radiowej", da dzisiaj dwa koncec- 
ty. Pierwszy o godzinie 1209, 
przeznaczony dla publiczności da- 
rosłej (bilety od 1 do 4 zł) i dru- 
gi © godz. 15.00 przeznaczony wy” 
łącznie dla dzieci i młodzieży szkol- 
nei (bilety po 50 gr. na wszystkie 
miejsca). 

Zapowiedź tych ze wszechmiar 
interesujących konceriów zaintere- 
sowała wszystkie sfery naszego 
miasta — spodziewać się należy, że 
i ta druga zkole' 
ny* spotka się z 
powodzeniem. 

„Poznajmy świat ociemniałych** 
— oto piękne hasło, które przy- 
świeca organizatorom dzisiejszych 
koncertów w teatrze „Scala“ 


GDZIE SZUKAC ROZRYWKI? 


TRATR MIEJSKI: „Plac paryski 15* 

TEATR KAMERALNY: „Wada 

FRATR POPULARNY: Pepnina. 

TRATR POPULARNY w SALI GEYERA 
„%mieństwa jednej nocy” 

JAR: „Berwi! Rist* 

TEATR REWII w sall kina „MIWOZA* 
Zabawki dla Łońzi. 


ADRJA: „Slim 1 Grim orsz Laurel i 
Hardy* 
BAJKA: „Gloris x Brygldą Helm” 
CASINO „Blaski I Glenla Mitoset 
CAPITOL: „Dr Frankenstaln" 
CZARY: | „Cowboy e Arizony. 
M „Mistrz pięści”. 
CORSO: 1 „Błękitny ekspres" I, Stans 
tażyści w potrzasku” 
DOM LUDOWY: 
duża sala: Primabalerina. 
mała sala: Pojedynek 
GRANN-KINO: „Śpiew... Catos.. Dziew- 
as 


LUNA: „Rasputin“ 
METRO: „Siim 1 Grim oraz Laurel I 
Hardy*. 
OŚWIATOWY „Przygody Tomka Sawye* 
ra* 
PAN: L „Wygnańcy” 
PALACE: Złomia niczyja” 
PRZEDWIOŚNIŁ. „Szanęh+| sksprace* 
RAKIETA: „Dzlowcze s Montoarnamu”, 
SPLENDID: „Razdomn!*, 
STYLOWY: „Prawo miłaści* 
SZTUKA: „Name jest noo“ 
UCIECHA: | „Głód miłości” 
II „Biały palak“ 
VEN DB „14 py] 
3 Ii „fanto mazykant* 
ŁACHIGTA Śterawier t LĄ 3* 


Teatr Miejski 
Dzis 


o 4-ci 
j aai pA por (po cenach sua- 


impreza „Rodzi-, Żyło zł. 
naizunełnieiszem į; pszenica 


BIBŁJOTECZKA „JUTRA FRAGY" 
ADAM SKWARCZYŃSKI 

Podstawy pracy w zespole 

JAN HOPPE Y as Rii 
Samorząd Pracy 

k. GOLDE | 1. HOPPE a 7” 0% 
Jutro pracy 

Inż. „A. RINGMAN n * 

Światowe Bezrobocie 

w Redakcji pam 


Da za 
rwa, ut. Olpe 59 
Iamiajscowym przesyjka socztow> 


0.54, 


Pamiętajcie 
o Funduszu Pomocy 
Bezrobotnym 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła giełd 
warszawskiej 
z dn. 14 stycznia 1933 r. 
CZKKI 
Holandja 358.65 
Londvn 29.93 29.97 
N. York kabel 8.929 
Paryż 34.85 
Praga 26 43 
Szwajcaria 171.90 
Berlin 212.10 


AKCJĘ. 


Bank Polski 84.00 83.— 
Lilpop 9.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTA WNE. 


50o konworsrjna 43,25 


b. wicewoje- |60/a dolarowa 57.75 58.— 


4/0 ź 5651 5625 55,50 

Tło stabilizsoyina 51.50 55.63 55.88 

109% kolejowa 10), — 

Tę ziemskie dol, 33.25 

41/9070 ziemskie zł, 37,25 37.50 

Solo m, listy zast. m, Warszawy 44 70 
4425 44.50 

50 m, Łodzi 44— 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 

z dn. 14 stycznia 1038 r. 

Ceny tranzakcyjne. 

Żylo obroty 10 ton zł. 


14— 
14.3) 
1425 


„ . 45 „w 2 : 
Owies obroty 15 ton zł. 13.75 13,30 


Ceny orjentacyju8, 


138, — 14.— 

. 2327 — 245 

joozmień A „ 12.25 — 12.75 
yaz: „ 1273 — 13% 

a browarowy „ 1457 — 15— 
owies „ 1325 — 1350 
mąka żytnia „ 21.50 — 220 
mąka pszenna . 37.25 — 39.2) 
otręby żytnie „ 850 — 87 
otręby pszenne „ 7.50 — 8,50 
otręby psz. zr. „ 8.50 — 95) 


Usposobienia orólwe 40050 Ue. 
RU RZEP TY OOII RZE 
nie przodatawienin sntnki „Krzyczcia 
Chiny" 

Dziś, jntra I pojutrze wieczorem 
„Plac paryski 13" 

Dziś o godzinie t%el w południe 
wystapi w  tentrze Miejskim totas 
2 najznakomitszych  Intararetatorek 
piegni - niosenek Madeleine Grey. 


Teatr Kameralny 
Dzia dwukrotnis o S-ej | Yso) wiec 
komedja H Malina „Medar”* 
W próbach pod reżyserią |. Sżynd* 
lera głodna xomedja Coward's „Spr 
wy poufne“. s 


Teatr Popularny. 
Ogrodowa 18. 
Dzie w niedzielę © przedstawienia 
o godzinie 415 1 815 wieczorem opi 
retki w Joh aktach it. Stolza „ Pepina 
Bilety do nabycia w biurze „)rbl Ą 
pa ul. Pintrkowakiej 05, tét. I” 
w kasie Teatra od godz, II—2 1 
4 do 10 wieczorem 


Teatr Popularny w sali Geyer” 

ui. Płotrkowsku 205 Bui 

Dalś, o godzinie 1.15 po poł, | 5," 

wlec. operotki w deeh ńktach „Smalen 
stwo jednej nocy*. 

Cany od 30 gr. do 3st 


Teatr „jar“ 


Dié, w niedzielę, po rag ostóth, 
1-4 karuawałowa p. b „Braw 


W pom edziałek dilu 16 ho m. premi” 
jera nowej rewjł 7 udziałem 
nogażowanego kespołu p, b „Sauka 


+ 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 15 stycznia 193% r, e se -sh 


p A". EEE e A 
Eno ah 
= gragoa ES = 


NIESAMOWITY ARCYFILM opiewający tragedję człowieka, który 
stworzył człowieka monstrum p. t. Fabr 


Dr. FRANKENSTEIN 


f 
wg.głośnej powieści B. SHELEY'A. —— W roląch głównych: mizłrz maski f 
BORIS KARLOF oraz MAC KLA3ZXKE 1 JJHI BDLEZ. ` 


y rir aaa apam A ai aaa i TN Nad program: Dodatek dźwiękowy i aktualności. 
BZZEBEZZERWOZZTWCZZOWZZCZ gragoa RZDRADZZERO Sz zaO00w 0 


tt koro BUCHALTERÓW 3 M E BI E Dr. NADELIJ. Rozin- 


O <a 


Daah Sn a 


Y 


i 


Związku Zawodowego Handlowców Akuszerja 
329 Polskich w Łodzi w wielkim wyborze po skóra eah Reichowa 
$ ul. Piotrkowska 108. Tel. 106-85, cenach nis- MIRAGO* Gódz. przyjąć od 4A 1 0d 7—8 w 
4 kich poleca: gg Pomorska 7. Tel. 127-34 15 Zgierska 15 
+ dorywozych oraz pracowników biurowych, i mmm | przyjmuje od ‘Oei do 2-ei po pol. 
4 Organizacja buchalterji normalnej i uproszczonej, 4 Narutowicza 4 í od 4ej d» 7-ej wiecz, 


Zestawiania bilansów. Rew'zje. Eksoertyz i t p. tel. 281578 — frost, I sze piętro 
Wszelkich porad udziela się bezpłatnie od godz. 19—21 Warunki dogodne! 


222000 
4040000400000000 0000006000608 | a m 
s 2.00% > pia Lek.-Dentysta 


az Jakób Botwinik 


FOUK LIITA |— Ceny lecznic. — 
WITIR. MAM | Gr. med. 


b Kumasi JÓZEF FINKIEL 


Zathodnia 22 


$ 
+ 
> 
poleca samodzielnych księgowych do prac stałych i $ 
+ 


Pracownia Obuwia Ortopedycznego © gelefos 178-11. Choroby wewnętrzne 
Narutowicza 13, tel.111-50 Pskleke kaca m. | Ul. Zgierskia Nr, 24 
A Wł. ZAWILSKI Przyjmuje codziennie  ówiieś w loty; p = s front L p. 


niedziele i święta od i!/a do 10 w. oryginalnych ramech. urządzeń a me- Przyjmuje od godz. 3-6 po poł, 


UTA św 


fj DÉ a Á blowe ma nowszych stylów, oraz meb! 
Zz ste „Oy Ceny perias, UERS NOŻNYCH | pojedyseze (ak reda aaae iy = sky Ceny lecznic, 
E bj . . . t ugi Ą ea! e 
43 | ach odnia (Nr 1 bezroboinych ugi z zali m Aero ZA kryzy Niezamożnym mstąpstwo. 
© Wyrabiam annraty na bar1zo przedaż ma raty i za gotówką. 
T krótkie nogi zastępu nce grons Dr. med. Doktór 
ł cbuwie na korku, które nadają ordóŁ e s - 
Dawniej nodza wadliwej wvdlud normalny szy : | Doktór H E R 
amożliwiaja noszen e obuw.a żw)kłeło, Jak rówa eż wyrabiam || d | 
obuw.e na korku na wszelkiego rodzaju chorow te nogi, | j 
plaskie stosy i t p. £ | Chorob a kó Choroby skórne, wenery- 
— Roboty te wykonywane sn ściśle podług odlewów stóp. — - oro ael i rra rne Svac'allsta chorób wenerycz- czne i moczopłciowe. 


E | nych skórnuch | moczopiclowych 
Andrzeja 5, tel. 159-40 | CEGIELNIANA 15, te). 149-07 UL. rorvamo, wię 23. 


Zaznaczam, Iż r bota moia byla nagrodzona wielkim złotym 
medalem na wystawie w Łodzi w roku 1112. z przyjmi e: od 3-41 mao l «0d, 4=8 W: 
przyjmuje od 8 -11 r. i od 5 -9 w w niedz, i święta od 3—1 Przyjmuje od s—li rano i od 5—8 


gun MM (edit) "MIL = i » 
UJ TYM AAA O FAM Za LAI w niedzieie i święta od 9—1. Dla meznmożnych ceny lecznic. w. w niedziele 1 święta od v=l 


Dziś i dni następnych! — Dziś i dni następnych 


 |DziewczęzMontparnasse u 


` Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 || mamami  — W roli głównej: —  RPEEEKIA 


Dźw ięitwe kino Gertrude Lawrence i Joe Kenig. 
oema 


em 


-e 


Í A 
Dźwiękowe kino-teatry | 990999999999333%33337333) 


Poraz I-szy w Łodzi. | R R | 


ESERSE 
GŁOWNA 1. 


ceccococecececcececesoeoto! 
EFESE NESIN Ą Dziś i dni następnych! 


wan: | SLIM i GRIM (Dwaj pechowcy) oraz 
SR | LAUREL i HARDY (lola i niedola) 


PRZEJAZD 2. $ Początek o godz. 4 po poł, + Ceny miejsc popularne. 
k4o6e06008 1000000060000060000060002090000009020005009090000060 
Lo ukt. Nr. 2185 1032 r. Do akt Nr, B; 2528 1352 r, Da akt Nr, E 1502 1952 r. s. za a eń PORADNIA 


Ogłoszenie. Og!oszenie. 


Qgłosze | 

4 nie. Ogloszenie. 

"wmotnik dauu GróJZ w Ło. i >4du Urvdkieco wW 3 H 3 
fe U urOWzAia Ją Ło» Komornik Są lu urodzk ego w Ło. Kenornik jglu rutacieg? sA pg" 4 + r e; + taty WE NE R | 061 ! 4 


ru fio zam eszkał 4 A 
l, Kośc Ga; , 4 mieszkały w dzi rewiru 14 go zamiesz« 3 
M. Kose 1 y wodi, e A i laga. Maja 34, a Ak. ee przy ul. AL 1 Maja 54 ma zasadzie art | w Łodzi nrzy ul, Teau suter pod Nr. l z 

0 U 10.0 U. P.C. ogłaszi. że w dn, 20 stycze | na zasad”ie art. 105) U. P. C. ocłasza Lekarzy specjalistów 


iri. |05, 


Iszki 8 li nu zasne 


Pe - F.C, ogłagzą ż art. 1030 U P. C. oglasza, że w dniu ZAw KA 
Ycznia 195 t od aar labos Da y 1333 de 0 rani w Ło |ża wamu 23 stoszała VHS) r. o 
ruim 1 A A 4 = 33 r, ud go 4 
bej ar, 5 (dk Lega |as8 buda pray "li Gładskiej ne. 3a fda przy uls 64o Sieromia Nr. 47 ode | todz. 10 rano w Łodzi oray u). Brze- ĄDZKA 1 
k azi pod Nr, 22 odbzdłie się Spre] crynna gd rui du 4 W onor at 


AF prz 
ungy 3 T Sy 1 
ý bpl SZUELO MICUUNUŚCI, U s 
i A ao malu OKCZEKUCZĄ HH 
M sumę zł Go’ 4 MENL uszaCOwanych 


d dąż z, przzcargu pu 
pędzie się sartanai « tacta rE 


odoędzie się sprzedaż z prestiti vu- al ` :h 
i f mafe Agya cznego ruchomości, należących do |dsż z przetiriu puai sdnago ratha: ymy i35 przyjmuj: ] 
olicznego ruciymości, naleńących do Wizna dojnaża tckładuącyca Się z |mośzi, naieżących d» fira? 9 W el- w niedziele | Świeta „add p: 
25 puczek przędzy baw +dalonej i skrzy demeier i L, Szymańs l Leczen e cft rd" 


aa przędzy bawełarade) vSzacowany-h i skłądajooych się y $- kom, pavo- WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH - 


gu 


Anlama Weisberga | skjada qeyca się 
zinebi, żyrandola, obrazów sty. OSA: 


Łódź, dnja cowaliycu ma sumę zł. 150% 
Komory 4 5tOpała 1932 Laot cana 19) r. a sune zi [3-— zowych (aałacny po $ fat t oarokon 
MTK Of, LQSRO WOLSKI SŁ aaa ori 56. DULKÓWSKI. | ` koud. dnia > stycznia 1035 t. nei karsty na guma ch, oszecawanych PORADA 3 zł. 
|——————N——— Komornik ST. RYLKO WSE | sa AE, nia 29 gru Inia 405: r. 
KEU R Do akt Nr E 55 12 r Diet ocz 1.2 " komie: - 4 ZATO NSRL ZZ 
—— A, + p_e 
Lo, ost Nrs lu Ogłoszenie. Ogłoszenie: WYW | OZI I032 ra 
Ugloszawiaj IŻ e. Komornik >ądu <Ira zuęgo w bg- Komormk ąda deutsue W Lo- Ogłoszenia. d 
i dzi, rewiru ję zamoczeniy w Gu. dat, rewru s zamieszkały w (oda, | Komornik „ida ieslck4fo w bo- Dr. med. 


z EWIU yo, zul dai przy ul. Al l gu Mam Nr. 54 uńjprzy uk Traugutia Ne. IU ma Ziade fagi, rewiru 14 zamieszkały w Łodzi, ; 

bzy ut Al, Wyświuszki j/ dzi, | zasadzie art. 1.5) U”, Go ogłasza, że |dzie urt. 1030 Uit Ue 0.łaażo, è W) orzy uj, Al tegy Maja 5i ma zasadzie i fA 

W zasadzie | wan 20 styczula 1956 r, od dodz, 1O famu <6 stycadia 9351, od gdu rado | „r go? Kb. U. ojlusza, że w dniu ł k 
U 


fYcse nw ugaas: Ok A 

a np UR dd Mię: = S dnużójrano W buszi przy ul. Zuchydůlie f w Łodzi pray ui. PIRrAOWSsi=i Né ij 29 stycza 1a 1955 r. 01 z M rawa w 

o prey ul Kzuowak py j +9: |nr. 69 odaqązie sig sprzedaz £ prze - | odbędzie się forzada 4 prastacda pu |badzi przy ul Lipowej pad Ar. at 

tele żig sprzeduń 2, przezargu py | A PubiiczaegO "richoOOŚCI nariga buaneżo ruchomości Muleżących du|nypądzie się sprzedoa z przetargu pu: | Akuszerja I choroby kobiece 
Mego 1ucliGduosci, nai $ «uu pu |cyca do Karola Nippe sopaatub erty | stoiana Wilanowie 1 waiaiającycu | ajczgejo rasnrnassi, najszącyca do EA prowad ila się #1 

- czących doji syjudaącyca się z LU krosien kuć |się £ nebi | apara: radłowego Ma | Heuryka kleymana i składająsych wę prag 

f 


el KI ; ~ 
o uga a składających się z|wień wyrw trmy „Lona SGhuener” |; lamtyet yszacowań,„h um seng Et. f£ mebli,  uszacowanych mu sumę zi ul. Piotrkowską Ne 153, 
grodu a Ia r i tel. 145-10. 


= u<iwanych na aume Zi, suU f oszącuWnych nu si wę Zł Baa (ai iaa Z 
Loot, d 5 Wad r. g A AA 2 m Lódź dnia 5 cznia r. 
dala > styczna a 14933 Bo 4.48 morale dr ZAJEGWIK + kala G1. DULKO WSK, Przyjmuje od 3—6 wi0Gż. 


ÓW2 A Di 
Koń mua ży gtuunia iss r. 
nik ST. DOBROWOLSKI, Komornik ST. DULKO WSKI. 


m E m "muzza e 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 15 stycznia 1933 r. Ne. gą 


Doktór med. 


k | : 
W r. 1902 wynalazłem przeciw 3 H. ZIOMKOWSK| 
Astmie, Gruźlicy i 3 Dlaczego wszyscy kupują Choroby, skórne z 
i 


Pona rne | bieliznę „WIMA” szż5E:-: 


Wynalezione przeze mnie powidła riolo są jedy- 

sym: rodkiem Hórym moraa zapobiec ira 

bom | stosowane są |" nie gody 
i 10-ej do 1-ej w poł. 

j 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 
Dia niezamożnych ceny leczniej 


——— DpOKTÓR Rz 


najtrwalszą 4 H. WOŁKÓWYSK 


najwytworniejsza 
i najtańszą 


Uskutęczniamy wysyłki do Rosii 
na podstawie nmowy z przedst, 
handi. Z. S. R. R 


1 oskrzeli, astmie rodzinnej, różnego ro- 

dzaju astmie z własnych zaziębień, kasz- 

* fu, kokluszu i t. p. chorobom. 

E dziękczypnych otrzymanych 2 Polski i zagranicy od 

wyleczonych mojem! powidławi ziołowemi, które są 
do przejrzenia, świadczą o ich skutecząośći. 


STANISŁAW ŚLIWAŃ SKI 4 


R (Wynalazca Powide! Złołowych! 
jaje je: 
wa wytwórnia Powideł Ziolowych 
Stanisława „liwańskiego. 
LÓDŹ, ul. Brzezińska 33% 


ponieważ jest: 


ul. Cegielniana Nr.4 
M y Terol ESA 
chorób wene! 
po oyek 1 skórnych 
Przyjmuje od godz. $—2, 5—g 
w niedziele i bór od godziny 
9— 


p R R A Z HD A M 


Polecamy nasz” znane 
gałunki towarów, AE 


a zwłąszcza marki 


jami 10i 16 


Wyłączna sprzedaż towarów 


OBROŃCA SĄDOWY Sekunda, Brak i Resztek 


ANTONI ZIELIŃSKI | 


? KRAWIEC MĘSKI 
| ANTONI KIERMASZ 


Łódź, Kilińskiego 237 
Przyjmu'e wszelkie obstalunki . po 
cenach nainiższych — Wykonanie 

pierwszorzędne. 


przeniósł swoją kancelarię 
z ulicy Szkolnej Nr. 12 na 


ul. Rzgowską Nr.17, 
śdzie przyjmuje sprawy po dawnemu. 


O 
> i PEI MED AERA EEFE, EETA E EE AEO PE PE EELE OE 
|pźwiekowy Kino-Teatr | Dziś i dni następnych! Arcydzieło filmowe pod tytułem: 
, 
„Aeon | SZANGHAJ — EKSPRESS 
| W rolach gł. Marlena Dietrich, Clive Brook, Anna May Wong i Warner Oland. Reżyserja Josef v. Sternberg. 
Początek seansów o godz, 4 p. p. W mi edziele o todz, £ p. o. Jeny miejsc: | =1.0, 1—99 gr. MII m. 45 gr Kupony ulgowe po 70 


prieita sison ŻE o A 2 A FERADB ank U ai R. 
—— Następny program „ŻONA NA JEDNĄ NOC“ w roli głównej MARY GLORY. 


Żeromskiego 74-76. W sob. diia 14 st b. 2 li gł 

k geznia r.b. o «.12 | w niedzielę dnia 15 stycznia r. b. w roli głównej 
róg Kopernika o godz. ll-ej rano wyświetlany będzie poranek dla młodzieży film p, t Granica w płomieniach william Boydt, 
EEEE REZ A R A R O WO Or < per OD S E S ES S DA S EA SS D R ER e 


Dżwiękowy kino-teatr | Przepiękna symfonja miłości 


„SZTUKA“ ? „NASZA JE$T NOC“ 


| 

|| w rol. gł. Marie Bell i Joan Murat. Nad pr. komedja dźwiękowa 
Kopernika 16, tel. 184-69 | Następny program: „Kobieta i szpieg* z Brigidą Helm. 

Ez? 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 p, p, w Soboty, A i święta o godz. 2-6j po poł. 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9, 


| 8 
OBIADY Ta JAR IM 


uł. Kilińskiego 124, tel. 215-15. 
KUZEDESRECESEDZEZNANNCNZNESENENOSE 
Dziś ostatni dzień Przebojowej rewji 


BRAWO! Bgt: 


4 16 obrazów humoru, śpiewu i tańca, ud: orgs 
T St Balcerikówna, Rine Marsel, Irena Dz AYAS ka, 
9 Oes Gronowski, Zdzisław Suwatski, Roman 5zmar, T | kale baridtowa z 
4 Adam Tartökówicz, oraz rosyjski KWARTET BA. EE|bryczne, ski pł 
ŁAŁAJKOWY pod kier, Stefana Niekdanowa. — BE pokoje i Kia 
| — Początek przedstawień o godz. 7.50 : 9.30, — kotew Mat: , 


| ZR TOW TAI O odc uk: 
sm " Al, Kości 


Najtańszy i Naj i T 
Rewia w beda e say Teate IN DOMOWE SMACZNE i tanio, 11 Listopada 20 


„MIMOZA“ Kilińskiego 1 78 


Dziś i dni nastepnych! 
Wielki karnawałowy przegląd przebotów ” 
i atrakcji p. n. 


W. LULZAK 


„Zabawki dla Łodzi” mebli] Sok 


STOŁOWE 


NTR AAE EERE, STEJALNE =- Pokrycie meblowe 


GABINETY 0 cenach fabrycz. 
Selina, macei "Łożtetym eg Ce: —— 
ncentym skotęm O l t r 
Dueto Janaszków . czele arer- POJEDYNCZE | BLE “| Zamenhofa oszenie. M stoinn; ia 
i "ielnego zespołu . E M 2, Syndyk Tymozasowy masy upadłości firmy „Chrys- | droga zapozn! * 
5 przeslicznych i żarsbnych Mockel-Giris. | Wyroby ' orz tjan Adolf Krauze i Chrystjana Adolfa Krauzego za-|telicentnego kę: 
Malownicze obrazy. Arcydow- z a Felefon 214-25 |wiadarnia wierzycieli powyższej upadłości, że Sąd O-|do lat 30—:$ w, 
cipne sketche. Szał tańca. Śpi | Ta icerskie kręgowy w Łodzi w Wydziale III Handlowym decyzją matrymonaiwe 
humor i satyra. pew; è 2000050000309:0 s dnia 30 grudnia 1932 r. postanowił wyznaczyć ostu- Rzecz takt y 
Byrektu LEŻAKI teczny dwumiesięczn: termin sprawdzenia wierzytel- m 
Yreka wiystycyw: Kazimierz Brzeski. TAPCZANY Fabryka ości masy. 
Ceny biletów niebywałe niski FOTELE bli Sprawdzenie odbędzie się w dniu 4 marca 1933 r. 
od 49 gr. do zł. OTOMANY mebli a godz. 12 te w poł w gmachu Sądu Okręgowego w 
2.20. Piotrkowska Sienkiewicza Łodzi przy Placu own Nr. 5 wpokoju Nr.15 
Początek: w niedziele i świeta o godz, 5 718 102. 43, Syndyk Tymczasowy 


masy upadłości - 
firmy „Chrystjan Adolf Krauze“ 
i Chrystjana Adolfa Krauzego 


JÓZEF FAJNBERG Adwokat  |kusmetycc s 
Łódź, ul. Prez. Narutowicza 36, tel. 131 O2. | pisma. 


w dnje powszednie o s, 71%, 


Telefon 185-87 
Dojazd tramwajami: 4, 17, 10 i 16 


Telefon 185-87. 


a S p S 2 M O. 
CE Za wiersz milimetrowy I-lum. (strona 5 tan) przed tekstem i w teki 
tekicie 49 WARUNKIPRE RATY. 
M $ ar. s rogi +] i komunikaty 30 gr.. nekrołogi — 20 gr, zwyczajne z3 Prenumerata wynosi ŚNI adi 54 r. 50 (W wn 
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